pi więc podstępne 


"przyjmuje interesantów 


, 


4 Anglię z Francją, 


". pokój ten umocnić i utrwalić. 


_ dzielenia ani swojej części świata, ani też 
- całego globu. Uważają one, iż jedną z 


"Jedn 


` nenty, ujawniła 6eię solidarność 
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. Zmęczona sześcioletnią wojną ludz- 
kość pragnie pokoju. W ogniu tej wojny, 
największej, jaką znają dzieje, wojny, 
która ogarnęła wszystkie morza i konty- 
£ wszyst- 
kich czynników, pragnących wolności. 
Bez tej solidarności siły zła, reprezentowa 
ne przez faszyzm, mogłyby zwyciężyć i us- 
tanowić na świecie epokę straszliwej nie- 
woli i ucisku. Były chwile, w których przy- 


 Szłość nasza wisiała na włosku, a szale 


` czają dwie tendencje. Jedna, która pragnie 
_ organizować świat na wypróbowanej w bo 


„ rancje 


* imię 


| 


"czvżnie bloków i sojuszów terytorialnych. 


_ €epcję tę, której cel i pochodzenie są dla 


cji, a nie umiejący dość wyraźnie wsłu 


dopilnować, by w zasadach tych „możli 


zwycięstwa wyraźnie się przechylały na 
stronę wroga. Po przez najcięższe ofiary 
doszliśmy do osiągnięcia pokoju. Dziś za- 
gadnienię polega na tym, w jaki sposób 


.Z prawdziwym niepokojem widzimy 


działania sił odśrodko” 


wych, . które pragną tak zorganizować 
świat pówojenny,.by pozostawić w nim 
ukryte sprężyny, mogące w przyszłości 


spowodować nowy wybuch i nową rzeź 
o nieobliczalnych skutkach. W życiu mię- 
dzynarodowym krzyżują się dzisiaj i zwal- 


ju zasadzie solidarności, w zrozumieniu 
niepódzielności pokoju, w oparciu o gwa: 
mas ludowych. Druga — pragnęła- 
powrotem dzielić, krajać na 


iat "Z y; 


r FET 2850. v 500D „P 
dobrze ukrytych interesów  niektó- 
rych warstw społecznych,  zainteresowa | 
nych w uśtawicznym mąceniu i w podtrzy- 
mywaniu, ciągłego niepokoju. ` 

. Gdy dowiadujemy się, iż amerykański 
Ford jeszcze w czasie wojny czerpał zyski 
z dostaw wojennych dla Niemiec, stają 
nam przed oczami wszystkie znane rewe- 
lacje z okresu pierwszej wojny światowej. 
„które ujawniły ponadnarodowe powiąza- 
nia wielkiego kapitału, dla którego; wojna 
jest tylko zwykłym interesem. Zrozumia- 
łym jest, iż te fordowskie siły działać pra- 
gną przy ustalaniu zasad pokoju i chcą 


wość wojny nie była wykluczona, wojny, 
która jest majzyskowniejszym przedsię- 
biorstwem kapitalizmu. 

Krew jeszcze nie zakrzepła i pobojowis 
ka nie porosły jeszcze trawą, to też -prag 
nienia wrogów pokoju nie ujawniają się 
jeszcze iw sposób: wyraźny i otwarty, 

Mamy do czynienia na terenie między- 
narodowym zaledwie z intrygami, mając 
mi prowadzić do storpedowania jednolitej 
organizacji Nazodów Zjednoczonych, a do 
z_.dowania nowych stosunków na płasz: 


W tej atmosferze zrodziła się koncepcja 
paktu zachodniego, który miałby złączyć 
a następnie z* Belgią i 

Holandią, a może i z Włochami, celem 
przeciwstawienia się z jednej strony Związ 
kowi Radzieckiemu, z drugiej zaś Stanom 
` Zjednoczonym Ameryki'Północnej. W kon- 


nas zupełnie jasne, zaplątują się, niestety. 
najlepsi i najbardziej szanówani przywód: 


cy demokracji zachodnich, operujący dziśj] 


- jeszcze pojęciami przedwojennej dyploma- 


chać się w pragnienia i dążenia narodów 
Europy: Si 

Narody te, wszystkie bez wyjątku rozpo 
czynające trud swej odbudowy, nie pragną 


naj- 
większych zdobyczy, a może jedyną jest 
zrodzona w połokach krwi i z nich wynie 
siọna solidarność wszystkich ludzi, pragną: 
cych pokoju i wolności. Ludy te rozumie 
ją, lepiej często: niż dyplomaci i politycy, 
iż nie ma zarówno jasnej i pewnej przy- 


_ '8złości, jak i odbudoww politycznej i gos 


". Podarczej bez takiej samej «przynajmniej 


solidarności, jaka sojusznicze armie pro- 
*wadziła do walki ze wspólnym wrogiem. 


Ta gra, „wyjątkowo niebezpieczna i szko W O, O W EC O CSD WRĘ OKE . 
. X 4 ty i k i j 7 | ań F 


ROL 
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szczególnych 


eciwstawiać w | 


cja 
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Wydawca: Radę 
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dliwa, może się odbić na drugim central: 
nym zagadnienik, którym jest ostatecznie 
obezwładnienie Nienriec i całkowite za- 
bezpieczenie przed ich nową agresją. Ta 
gra polityczna bowiem rychło przekształ- 
cić.by mogła Niemcy z przedmiotu decyzji 
zwycięzców, w,samodzielny czynnik poli 
tyczny w skłóconej Europie.'Tylko dalsza 


zgoda sprzymierzonych, tylko dalsze cał- 


kowicie zgodne ich współdziałanie zabez- 
piecżzyć może wolność, którą 'odzyskały na 
rody, i świat cały przed zawsze aktualną 
groźbą niemieckiego rewanżu. 
Doświadczenie wojenne uczy: także, iż 
świat powiązany jest ze sobą w swych po 
częściach *”najsilniejszymi 
więzami współzależności gospodarczej: 
Wszelkie więc gry dyplomatyczne, zmie- 
rzafące do tworzenia odrębnych bloków, 
sprowadzić mogą klęskę  izolacjonizmu 
gospodarczego, który skutecznie . mógłby 
przeszkodzić szybkiej odbudowie świata. 
Nie trzeba dodawać, w jakim rozstrzy- 


'gnięciu. zagadnień międzynarodowych za 


interesowany jest nasz kraj. Bardziej niż 
któremukolwiek innemu potrzebny mu jest 


= 
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Łódź, niedziela 23 września 1945 r. 
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spokój i zabezpieczenie przed niemiec 
kim odwetem, utrzymanie przyjaznych sto- 
sunków ze wszystkimi Sprzymierzonymi, 
którzy by mie byli między sobą skłóceni, 
ani też podzieleni liniami sztucznych blo: 
ków i którzy by nieść mogli Polsce wspól- 
nie pomoc gospodarczą. 

Dlatego też te gierki dyplomatyczne mu- 
szą nam być obce i musimy do rich od- 
nosić się, niechętnie. Są one możliwe w 
tej sytuacji, wsktórej masy „ludowe na sku 
tek zakończenia wojny dopiero dochodzą 
do głosu, uzyskują lub umaeniają swą wła- 
dzę w poszczególnych krajach, ale jeszcze 
nie weszły w okres bezpośredniego, 6zcze- 
rego porozumiewania się w sprawach ich 
dotyczących. Okres ten przyjdzie. Po usta 
bilizowaniu prawdziwej, . demokratycznej 
władzy we wszystkich państwach Euro- 
py, rządy ich niewątpliwie znajdą wepól- 
hy język, który, porzucając wszystkie 
kruczki dyplomatyczne, wypowie szczerą, 
niczym nieskrępowaną wolę mas pracują- 
cych. Wola ta zaś nakazuje jedńo: utrwa- 
lać pokój. 

ZBIGNIEW MITZNER. 
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Depesze Jerzego VI 
„do prez. Bieruta 


Biuro prasowe KRN podaje treść depe- 
szy otrzymanej przez ob. Prezydenta KRN 
od Jerzego VI, króla angielskiego: i 

Dziękuje szczerze, Panie Prezydencie, 
za uprzejme życzenia przesłańe mi w imie- 
niu narodu polskiego z powodu ostatecz- 
nego zwycięstwa na Dalekim Wschodzie. 
Mam nadzieję, że narodowi .polskiemu przy 
padnie nie mniejsza, niż innym obrońcom 
wolności i sprawiedliwości część błógosła- 
wieństwa pokoju, dla którego Polacy mu- 
sieli tyle przecierpieć i tyle poświęcić. 


Ven Poulus 
przesiępcH wojennym 
LUXEMBURG. (AFP). — Radio Luxem: 
burskie donosi, że marszałek von Paulus, 
dowodzący armią niemiecką podczas bi-. 
twy pod Stalingradem i wzięty do niewoli - 
przez wojska radzieckie, został umieszczo- 
ny na liście przestępców wojennych, uło 
żonej przez rząd belgijski, który uważa go 
za odpowiedzialnego ża masakry organi- 


NZ 


ma porządku dziennym obrad W. Piądls 


LONDYN, (PAP Polpress). W kołach po- sylwanii, która — zgodnie z art. 19- ukła- 


lifiycznych': Londynu. uirzymują, że 


ostanowiła wystąpić: z projekiem po-|miała całkowicie 


Fran-|du zawartego we. wrześniu ub. roku — 


lub w większej części 


działu zagłębia Ruhry, którego część mia-|być przyznana na konferencji londyńskiej 


mu gospodarczego. Nadt8 domagać się be- 
dzie Francja korektur G p w Nad 
renii. Przypuszcza, się, że problemy te znaj 
dą się na porządku dziennym grudniowej 
sesji konferencji pięciu ministrów spraw 
zagranicznych, aj 


W prasie angielskiej podkreśla się, że 


|coraz głębsza łajemnica ołacza”obrady „pię 


ciu ministrów - spraw m: park fak Jo 
wiadomości publicznej dotarło jednak kil- 
ka szczegółów, z których wynika, że kon- 


ferencja zignorowała: memoriał rządu gre- 


ckiego ze względu na to, że Związek Ra- 


'dziecki nie uznaje obecnego rządu grec- 


kiego za autorytatywny. 
Obserwatorzy dyplomatyczni  przypusz- 


laby być włączona do francuskiego syste-|która powinna zaopiniować, czy całe tery- 


torium Transylwąnii ma przypaść Rumunii 
czy też należy: wyznaczyć granice etnicz- 
ne ha zasadach, przyjętych dla Wenecji 
Julijskiej. ; 


gar 


zowane w Ardenach w r. 1940. 
| 

MOSKWA, (PAP Polpress). Komentator 
radia moskiewskiego, dr Lomin oświadczył. 
że o ile Związek Radziecki otrzyma indy- 
widualne powiernictwo nad jedną z ko- 
lonii włoskich, to wierny zasadom swoim“ 
wyłożonym na konferencji w San Franci-. 
sco, będzie * popierał "rozwój gospodarczy 
i kulturalny kraju, oraz jego dążenia do 
pełnej niepodległości. i i 


„Ponulaire* o okupacji Niemiec 


PARYŻ, (AFP). — Rozstrząsając zagad- 
nienie administracji okupacyjnej w Niem: 
czech „Populaire” stwierdza, iż w chwili 
obecnej władza skupiona jest wyłącznie 
w:rękach wojskowych. Dziennik zastana- 
wia się, „czy pomyślano o różnych zada- 
niach, nie mających nieraz nic wspólnego 
z wojskowością, a rozwiązywanych rów 


władze”. 


z Rumunią, Pomiędzy sprawami, które: w 


czają, że komisja zastępców opracuje na 
zlecenie Wielkiej Piątki plan, przewidują- 
cy powiernictiwo W. Bsytanii nad Cyte 
naiką oraz powiernictwo międzynarodowe 
nad innymi koloniami włoskimi. 


LONDYN, (AFP). Na wczorajszym posie- 
dzeniu pięciu ministrów spraw zagranicz- 
nych debatowano o traktacie pokojowym. 


nież przez tę 
„Populaire“ jest zdania; że na wszyst- 


WARSZAWA, (Polprese). —  „Wiado* 


być poruszone, ) 
ich władz okupacyj- 


związku z tym musiał NVE É 
sprawa Tran-! mości” organ brytyjs 


figuruje przede wszystkim 


" Żelmierze BCh do pracy 


„W związku z bankructwem polityki tak zwanego rządu londyńskie- 
go z. chwilą powstania rządu Jedności Narodowej stalo się koniecznością, ' 
aby reszta nieujawnionych dotąd i znajdujących się w podziemiu żołnierzy 
i oficerów Bałalionów Chłopskich, stanęła dziś do pracy nad odbudową 
zrujnowanego przez hitlerowskie barb arzyństwo kraju i do walki z wrogiem 

- demokracji. Przed Polską stoją olbrzymie zadania. Zagospodarowanie sta- 
rych ziem polskich po Odrę i Nissę Łużycką, konieczność pełnego zreali- 
zowania rozpoczętych sił narodu i wszystkich sił żołnierzy Polski Pódziem- 
nej, którzy nie szczędząć krwi i ofiar walczyli o wolność i niepodległość na- 
„rody. Amnestia z dnia'2 sierpnia 1945 r. daje całkowitą możność przejścia 
na drogę współpracy z Rządem Jedności Narodowej i tych żołnierzy Bata- 
lionów Chłopskich, którzy dotychczas nie ujawnili się... ` 
'W chwili, kiedy reakcja mobilizu je wszystkie swe siły do dalszych ata- 
ków przeciwko demokracji, stajemy wszyscy, na platformie Jedności Obo- 
* zu Demokratycznego i całkowicie pod porządkowujemy się. rozkazom Na- 
"czelnego Dowództwa Odrodzonego Wojska Polskiego. 
(Z oświadczenia b. Komendy Głównej Batalionów Chłopskich). 


‘N 


Represje przeciw Po 
| w brył. stretie okupacyjnej 


kich szczeblach drabiny administracyjnej 
winni urzędować obok wojskowych, kom- 
petentni urzędnicy cywilni. Dziennikowi 
nie podoba się, że wszystko w Niemczech 
pozostawione jest inicjatywie wojsko- 
wych, ich delegatów i zastępców tych de- 
legatów, i autor omawianego artykułu za- 
pytuje wreszcie, czy rząd francuski ma 
w ogóle jakąć politykę w stosunku do Nie- 


akom 


d 


nych w Niemczech, w Nr. 20, p. .t „Prawo 
czuwa”, donosi co następuje: 


% 

„Zgodnie z rozkazem marz. Montqome- 
ry'ego, sądy wojenne na terenie okupacji 
brytyjskiej surowo karzą przestępstwa 
przeciwko ładowi i bezpieczeństwu. . Nie 
brak wśród skazanych — obywateli pol- 
skich. Nie brak kar śmierci. 


Ww Redsburgu skazano na śmierć za zbroj 
ny rabunek, Polaka, Michała Fakimowa. 


W Celle, za zabójstwo obywatela nie- 
mieckiego skazano na śmierć 2 obywateli 
polskich, trzeciego zaś, Józefa Szatkow= . 
skiego, skazano na dożywotnie więzienie. 


Za uderzenie w twarz policjanta nie- 
mieckiego, sąd wojskowy skazał na 6 mie- 
sięcy więzienia obywatela polskiego Józe- 
fa Peczka. ` ` A 

W uzasadnieniu tego wyroku prezes Są- 
du Wojskowego oświadczył, że policja nie 
miecka działa w imieniu zarządu wojsko- 
wego alianckiego i że każdy zamach na 
jej autorytet, musi być odpowiednio ukara 
ny, bez względu na to, czy jest dziełęm 
Niemca czy cudzoziemcae 


b 
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X NOWY JORK, (PAP Polpress). Fala strój- 
ków w Słanąch Zjednoczonych wciąż się 
wzmaga. Obecnie strajkuje około .215 tysię 
cy robotników, z czego 84 tysiące w De- 
itait. Zwolnienie przez dyrekcją Zakładów 
Forda, 50 tysięqy robotników jest z góry 
przemyślanym posunięciem w walce prze- 
ciwko zwiąskom zawodowym robotników 
branży samochodowej. Głównym  żąda- 
: niem, przywódców - związku zawodowego 
raboiników koncernu . samochodowego 
„General Motors", zafrudniającego 325 ty- 
siący robotników, jest podwyżka płac. 
rzywódcy związków zawodowych prze- 
mysłu samochodowego obradują nad o- 
głoszeniem „strajku we wszystkich wiek- 
szych fabrykach samochodowych, ' które 
zatrudniają „ponad milion, robotników, je- 


| 
| 


| 


żeli dyrekcje tychże fabryk nie uwzględ-| 
nia żądań podwyższenia płac. dza 
yrekiorzy i akcjonariusze ' koncernów 


Forda, Chryslera i General Motors odbyli 
„kiłką poufnych zebrań, ńa których posta- 
\ nowili odrzucić żądania związków. zawo- 
dowych.” . 

-~ Dziennik „Journal of Commerce" oświad 
cza, że nieprzejednanę stanowisko _ przed- 
siębiorców + przemysłu samochodowego 

„ stwarza wielkie niebezpieczeństwo ostrego 
konfliktu i grozi poważnymi konsekwen- 

[cjañi dla życia  goşpodarczego, Stanów 
Zjednoczonych... =` WWE 

' "NOWY JORK, (AFP). Sytuacja w prze* 

myśle amerykańskim pogarsza się. Za przy 
kładem robotników fabryk  samochodb- 
wych i stalowni, . skolei przystąpiło do 
_*sfirajku przeszło 20000 robotników w rafi- 
neriach nafty, w Detroi, Toledo, Cleve- 
land i różnych miasfach stanu Texas. Dy- 

* rektórzy „Standard Oil; ogłosili swą de- 
cyzję, zgodnie z którą przystają na 15% 

. zwyżkę płac oraz wznowienie 48-godzin- 
nago. tygodnia pracy, podczas, gdy związ- 
ki zawodowó domagają sią podwyżki 30% 
tak, jak syndykaty (związki samochodowe). 

- Tłość bezrobotnych w Detroit "wynosi 
86.000 ludzi, Burmistrz miasta zwrócił się 

, do prez. Trumana z prośbą o interwencję 
©) w strajku naftowym, który grozi zmniej- 


401.516 zrzeszonych W 


+. WARSZAWA, (Polpress). -Według ostat 
nich danych Komisji Centralnej Związków 
Zawodówych, lięzba zorganizowanych ro- 
botlików i pracówników zawodowych wy* 
nosi obęcnie 1,011,516 członków związków 
i zawodowych. Najliczniejszym jest Związek 
Zawodowy Pracowników Kolejowych 
(225,000 członków), następnie Zw. Zawo- 


, Przeń procesem Lnvdla 


. PARYŻ, (Polpreśs). — Ponieważ żadęn 
z adwókatów paryskich nie chciał podjąć 
się obrony b. premiera Lavala; sąd wyzna- 

ka na obrońców z urzędu trzech adwoka- 
„tów. | t A 
! Obrońcy z urzędu zażądali odroczenia 
terminu procesu na 2 tygodnie, ponieważ 
muszą się zapoznać z aktami sprawy. 


$ b » r 
W kilku wierszach 

a W m. Rybińsk, 220 km. na północ od 
Moskwy ukończono budowę - olbrzymiej 
tamy, która przyczyni się do uspławnienia 
górnego biegu Wołgi. Jednocześnie odda- 
no do użytku olbrzymią elektrownię, nosi 
ona nazwę „Wołgostroj” i posiada siłę 

85,000 kitowatów. zi PSB 
` — Agencja Tass dońosi,z Teheranu, że 


` 


(+ opuściły wszystkie oddziały: Armii Czer 
wonej, ; i ; 
, Szęf sztabu głównego 
'kdńskiej. generał Marshall, 
`- podać się do dymisji. Stanowisko, 
objąłby generał Eisenhower. Ń 


armii amery- 


— W Patagonii (Ameryka płd.) wykryto} 


zakonspirowaną organizację niemiecką. Or 
'ganizacja posiadała urządzoną radiową 
| stację nadawczą zainstalowną w pewnym 
N przedsiębiopstwie rolniczym. 


szły do porozumienia w sprawie stworze- 
nia centralnego biura transportów w Eu- 
ropie. Odnośny układ będzie podpisany w 
Londynie prawdopodobnie na początku 
" przyszłego tygodnia; . ; 
` = Podczas pożaru, tramwaju w Palermo 
(Sycylia) śmiertelne poparzenia odniosło 
8 pasażerów, 40 zaś lżejsze rany. Pożar zo- 
< stal} spowodowany płzez -jedńego z pasá- 
żerów, któremu od papierosa zajął 
zwój. filmu. ; GPRS 
RE . Dowódca oddziałów chińskich, który 
í rzybył do Hanoi (Indochiny, ranc.) o- 
u Pedózgt, iż Chiny nie żywią żadnych 
pretensji terytorialnych do posiadłości 
francuskich w Indochinach. RA 
śl stanie Texas (USA) zastrajkowało 
onad 13.000 -robotników naftowych, skut- 
jem czego wszystkić większe rafin 
zostaną wkrótce 'zamknięt 
= Senat Stanów Zjedn 
| o4wierdzjł nominacji Aches 
", «sko wiceministra spraw za 
GRAN: da Sa dwóch senatorów 
{i k Eo chesona o znieważen 
Arthura. 


r 
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1 = 


w związky z demobilizacją, stolicę Iranu|. 


ma :pódobno| 
jegó| 


-= Francja, Anglia, Ameryka i ZSRR IS 3 


się| 


erie 


e 
óczonych nie za-| 
orna na '5tanowi- 
gran., wskutek 
którzy oskarży- 
je generała Mac 


rodukcji benzyny w całej Ame- 

ryce. W Piifsburgu na skutek strajku., 

6.500 pracowników, zamknięto 6 ko alń. 
WASZYNGTON, (PAP Polpress). 


szeniem p 


botników przemysłu włókienniczego, któ- 
rzy ogłosili strajk, 


pracy. W Nówym Jorku zasirajkowało 2000| wyznaczy. komisję ' mieszaną, $ 
w. Westing! przedstawicieli -obu stron, która podejmie 


urzędników, w fabryce hàmulcó 


> ; inistet |że ma nadzieję, iż zostanie osiągn 
stwo Pracy USA ogłosiło, że z 200,000 ro-|zumienie w drodze Bosdośradaich 


100.000 powróciło do|średnie perirąktacje nie udały się, 
złożoną z|. 


bezczynność. 


Wiceminister pracy Gibson oświadczył, 
ięte poro 
rokowań. 
Gdyby bezpo- 
rząd 


K firmy skazanych jest na przymusową| 


omiędzy pracodawcami. 


house, wskutek czego 40.000 robotników lsię pośrednictwa i arbitrażu,” 
ERNA 7 i 


W Japonii nie mu umnesłii 


dla więźniów 


TOKIO, (ĄFP). Koła lewicowe, które seo | 
cżynają ukazywać się ną widowni japoń- 
skiego życia politycznego, domagają się 
od rządu amnestii dla więźniów Bolit cz 
nych, socjalistów, oraz komunistów, þar- 
dzo wielu z nich przebywa jeszcze w wię- 
zieniach, pomimo zakończenia wojny i 
wbrew AR tined wstąpieniu Japonii na 
drogę demokracji. AO 

dy cesarz postanowił skapitulować, w 
dniu 14 sierpnia, wypuszczono: na wolność 
bardzo wielu więźniów, ale inni, zwłasz- 
cza komuniści, trzymani są wciąż jeszcze 
pod kluczem i muszą znosić ciężki reżym 


` 


Przemówienie im 


Y BELGRAD (PAP Polpress). Szef rządu ju- 
gosłowiańskiego, marsz. Tito, wygłosił 

rzez radio przemówienie, w którym o- 
świadczył m. in.: 

11 listopada odbędą się wybory do zgro 
madzenia ustawodawczego. Ordynacja, na 
pódstawie którój odbędą się wybory, jest 
najbardziej sprawiedliwą i demokratyczną 
ustawą tego rodzaju, -jaką kiedykolwiek. 
posiadała Jugosławia. Jedynie zdrajcy i 
kolaboracjoniści będą pozbawieni prawa 
głosu. Front Narodowy, „ „który jednoczy 
wszystkie demokratyczne siły jugosłowiań- 


Związkach -Zawodowych 


Pracowników Przemysłu Metalowe- 
Zw. Zaw. Górników (69,000), 
Robotników i. Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego (61,941), Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego, (60,000) oraz 
Zw. Zaw. Pracowników Samorządowych i 
Użyteczności „publicznej (55,000). 

'W związkach niescentrólizowanych zrze 


dowy 
go (85,085), 
Zw. Zaw. 


sżonych jest 258,024 członków. Związki tel Jak ostatni stwierdzono na konferencji|kwestii dostarczania świadczeń jest pozy- 
odbędą zjazdy krajowe i wybiorą władze kierowników , wojewódzkich 5 
; i , '[šwiadczeń rzeczowych nastawienie wsi do 


LAD I 


centralne w paźdzerniku. 


ę F 
*'Po miesiącu milczenia „Tygodnik Pow- 
szechny', naczelny organ katolików 'pol- 


| 


w sprawie awantur antysemickich, Do ża” 
dania tego delegowano Jerzego Zagórskie- 
go, który wywiązał się zeń w bardzo 
ny sposób. Zd 
Ay \ av 
W POSZUKIWANIU PROWOKATORÓW. 
Operując niewiadomymi źródłami, 
prostu zmyślając przed ujawnieniem wyni 
ków śledztwa i przed rozprawą sądową, 
Zagórski stwierdza: i 
„zaszły w kilku 
mniej więcej w jednym czasie wypad- 
Ki, które dowodza, że są u nas ludzie 
` nieodporni na prowokację...  Prowoka+* 
cja została dokonana w sposób ordynar- 
ny ale zarazem perfidńy... Nie jest rze“ 
czą publicysty wiedzieć, kto wykonał 
krwawą prowokacyjną robotę, jest jed- 
nak jego rzeczą wyjaśnić w czyim inte- 


pewno po 11 sierpnia Nieńcy bez wzglę- 
du na ich polityczną barwę mieli powo- 
dy do zadowolenia”. 


jeśli nic nie wie, nie stwierdzać gołosłow* 
nie faktu prowokacji, odwracając w ten 


kich, nie od dziś żerujących na życiu pol- 
skim, które chyba są dobrze znane pubji 
cyście. „Tygodnika Powszechnego”. 


i FAŁSZOWANIE HISTORII. 
"Zagórski przy pomocy fałszowania fak- 
tów i pod zasłoną potępiania samego an- 
tysemityzmu przeprowadza dziwną robotę. 
"W jednym miejscu bowiem pisze: 
„Były wypadki, że kolumny 


, 


Żydów 
idące na: śmierć, przeprowadzane nieraz 
ku naszej hańbie obojętnym « wzrokiem 
Polaków, ale częściej współczującym . 
wygrażały pięściami nam. 


Po to, ażeby w innym miejscu przedsta: 


kiego jako bojownika równouprawnienia 
narodowego. -O nim to pisze Zagórski: 


świadczył, przedstaw. 


zrzeczenie się tronu. 


„zadecyduje, ł 


skich, zdecydował się wreśzcie zabrać głos |; 


poj Sznie i moralnie, 


; miejscowościach k 


/resie leżą ekscesy antysemickie,.. Na*!hańby, 


Ale dodamy — jest rzeczą publicysty —|- 


sposób uwagę od elemeñtów amntysemic- | , 


wić Żnanego faszystę Stanisława Piasec- 


3 KRC h $ 
poliiycznych 

ońskiego więzienia. Fakt, że, prawa wy- 
erzone przeciwko opozycjonistom, 'utrzy. 
mywane są w'mocy, rzuca dziwne światło 
na istotne dążenia obecnego rządu. 


NOWY JORK, (PAP  Polpress), 


ja 


a 


Kore- 


spondent agencji „Associated Press" do-j 


nosi z Tokio, że wicepremier Konoye o- 
icielom prasy, że kon: 
sfytapja japońska niə przewiduje możli- 
wości abdykacji. cesarza, wobec tego .mu- 
sianoby wprowadzić poprawkę do ustawy 
konstytucyjnej, żeby umożliwić cesarzowi 


; CJ 
awsz. Tita 
skie, tzn. wszystkie demokratyczne partie, 
wystawia jedną, wspólną listę, Poza tym 
opozycja również będzie miała prawo 
sunięcia ayoh kandydatów. Niech naród 

ogo ma obdarzyć swym- zau- 


- 


faniem. w sa 
Nasza: pozycja na arenie międzynarodo- 
wej jest mocna. Układ o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej i współpracy powojennej z 
wielkim bratnim Zw. Radzieckim jest na- 
szym poważny osiągnięciem i dowodzi 
o konsekwencji -naszej polityki zewnętrz- 
nej. (kT s 
, Cele'nasze' są jasne i zrozumiałe dla każ- 
dego greasa, Nie obiecujemy „narodo- 
wi złotych gór, zawsze zwracaliśmy uwa- 
gą na trudności, które piętrzą się przed 
naszym narodem. Lecz mamy niezłomną 
wiarę, że można geiagoan wiele, dzięki 
twórczym siłom szerokich mas narodu, któ 
ry niejędnokrotnie zdał egzamin w ciągu 
czterech lat niezmiernie ciężkich-walk. 


oddziałów 


„Uczynił wszysko, aby ta młodzież, w 
"stosunku do której zachował autorytet 
` przeciwdziałała ekscesóm i niosła pomoc 
w potrzebie Żydom”. 


Tak pisząc, zapomina dodać, iż ów Stani- 


dziw |sław Piasecki, redaktor pisma „Prosto z 


mostu”, przez wiele lat był motorem agi- 
tacji przeciwżydowskiej i profaszystow: 
skiej, rozbrajającej haród polski ideologi- 


w oc ANSAT SI j 

„Mam respekt dla polskiej lewicy — 
pisze dalej Zagórski — ale jeśli idzie 
o sprawę żydowską w czasie okupacji 
niemieckiej, to wiemy doskonale, że sze 
regi owej lewicy niczym absolutnie nie 
różniły się odsinnych ugrupowań, oczy” 
wiście prawdziwie polskich, a nie rzu- 
conych na pastwę prowokatorów”. 
"Wygodna rzecz ta prowokacja! W ten 
sposób prawica pragnie się odczepić od 
jaką na nią sprowadza NSZ, które 
ręka w rękę z gestąpo likwidowały Ży- 
dów. " da s 


4 
, 
4, 


A KSIĄDZ TRZECIAK? 
I dalej: . 
> „Jeśli naród nasz w czasie okupacji 


ę + 5 


_mićkiego okazał tyle odporności na hit- 
lerowskie prowokacje ŁA olbrzymia w 
tym zasługa stróża moralności społecz: 
nej. Kaznodzieje, przywódcy polityczni, 

( publicyści Polski podziemnej oddali wiel 
kie usługi ludzkości, trzymając naród w 


Ale my nie zgodzimy się z tym zdaniem, 
ażeby to ks. Trzeciak'i podobni mu księ- 
ża, publicyści ONR-u i działacze, „Falangi! 
naprawdę tak doskonale przygotowali od 
porność narodu polskiego na zarazki anty: 


semityzmu. Tę robotę zrobiła: — niech to 


sobie Zagórski zapamięta — lewica polska 


reakcją. Trzeba raz wreszcie skończyć ż 
|tym przeinaczaniem niedawnych i tak dla 

każdego oczywistych faktów. © * "7 
si š 5 yy A A gt j 4 a 


ni z 


Kronika polityczau: 


godzinach wieczornych przybył  samoló- 


ik cępremier Modzelewski. Wśród obecnych 


]go, naczelnika 


Sady a realizacja świadczeń rzeczowych 


h JO stwierdza, iż mimo że plany tej 


mimo przypiętego doń piętna. 'antyse-| 


` poszanowaniu dla wartości moralnych".,| 


w ciężkiej walce z całą polską ciemnotą I 
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AMBASADOR WŁOCH 
PRZYBYŁ DO WARSZAWY - 
WARSZAWA, -(Polpress). — 22 bm. w 


tem z Rzymu ambasador Włoch, Eugenio 
Reale,. b. wiceminister spraw zagr., w to- 
warzystwie. radcy Carlo hr. Soardi oraz 9 
członków ambasady. x 
dY ATTACHE WOJSKOWY w 

AMBASADY ZSRR W WARSZAWIE. ` 

WARSZAWA, (Polpress). — Ambasador 
ZSRR W. Z. Lebiediew w otoczeniu człon- _ 
ków ambasady, przedstawił w Belwederze _ 
prezydentowi KRN, ob. Bolesławowi Bie” 
rutowi, attache wojskowego ambasady 
ZSRR, gen. M. S. Masłowa. 

Attache wojskowy, gen. Masłow rozpo- . 
czął urzędowąnie po wyjeżdzie z Polski 
wojskowej misji ZSRR, od eh 5 


POŻEGNANIE DELEGACJI UNRRA. 
WARSZAWA, (Polpress): 'W Warsza- 
wie odbyło się pożegnanie odjeżdżających 
z Warszawy członków delegacji UNRRA 
z p. Michail A. Menschikowem. na czele: 
Z ramienia rządu obecni byli; wicepre- | 
mier Mikołajczyk, minister Żeglugi i Han- 
dłu Zagranicznego, Jędrychowski i mini- 
ster Opieki "Społecznej, Słańczyk. Min. 
Spraw Zagranicznych reprezentował wi-, 


PEPE A I 


filar 


znajdował się nasz rodak, stałe przebywa, . 
jący. w USA, prof.,Oskar Lange. 


.POSEŁ LUXEMBURGU ' ` 3 
SKŁADA LISTY. UWIERZYTELNIAJĄCĘ. 
WARSZAWA, (Polpress). — Dn. 22 b.m.. 
o godz. 17 ęj poseł nadzwyczajny i mini- 
ster pełnomocny W. Ks. Luxemburg, Rene 
B'um, złożył. w Belwederze listy uwierzy .. 
talniające prezydentowi Bolesławowi Bię- | 
rutowi, w obecności wiceminićtra. Spraw ^ 
Zagranicznych, Zygmunta: Modzelewskie” | 
Wydziału Zachodniego 
MSZ dr. Tadeusza  Chromeckiego i dyr. 
Protokółu ' Dyplomatycznego, ' Krzyszto- 
fa Radziwiłła oraz członków kancelarii cy*, 
wilńej Prezydenta. ` í c 
Szczególnego charakteru. tej: uroczysto 
ści nadawała obecnóść ministra Spraw Za 
granicznych 'W. Ks, Luxemburg, ' Józefa 
Becha. - New „b ce 
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a 


vywnę. Chłopi: pilnie jednak baczą na to, : 
by nie zaszła tu jakaś niesprawiedliwość. 
Tak np. w wielu gromadach chłopi odsta- 


wiają świadczenia dopóki nie zaobserwują, 
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że któremuś z sąsiadów udało się kontyn- | 
gentu nie oddać i żadne sankcje na niego 
za to nie dają. Przykład ten działa za” 
rażliwie, demoralizacja zatacza coraz to. fr 


szersze kręgi. i ; 7 
Należy iu, podkreślić dziwne stanowisko © 
władz prokuratorskich i sądów państwo- ? 
wych w takich wypadkach. 1 ORO 
Podczas gdy sprawy reprywatyzacji ma- 
jątków rozparcelowąnych w. wyniku refor- 
my: łolnej wychodzą z reguły na wokandą © 
w przeciągu paru tygodni od dnia złoże- i 
ńia wniosku, rozpatrywanie spraw karnych 
o nieodstawienie świadczeń odwlekane , 
jest w nieskończońość. ARE RE 
„Stosowanie minimalnych grzywien przeż - 
władze administracyjne jest niewspółmier: 
ne w stosunku do pópełnionego przestęp* 
piej i jako takie. mija się zupełnie z ce- ; 
em. O - AJ 
Ostatnio wysunięty został przez płenum 
Komisji dow Zwiążków "Zawodo- 
roja ? 


wych t wprowadzenia Sądów, Ludo- 
rR |< AL f: a E 
h związku.z tym wydaje się słusznym, 
aby Sady [Ludowe zajęły się rozpatrywe” ' 
niem w trybie przyśpieszonym tych spraw 
rzyczyniając. się przez ich jawność,. szyb” 


kość osądzania i wysokość kar do wzmo- 
żenia tempa dawania świadczeń. 


Rozkudown marynarki 

|. «angielskiej ,, 

LONDYN, (AFP) — Komentuj: program 
rozbudowy marynarki angielskiej „Dai 


5 


w 
>" 


cz 


rozbudowy „nie są jeszcze ostateczne, „w. 
budowie znajdują się liczne jednostki, za” | 
mówione jeszcze przed kapitulacją Japo 
nii, W stoczniach wykończane eq dla Am 
glii m. in. jeden pancernik; 16 lotniskow- 
ców, 10 krążowników, i około 80 statków 
wojennych innych typów. KI 


A PYRA w A 
Przeszkolenie wninkowe = 
MIA ludności USM © „ASB 
WASZYNGTON, (Polprese). —  Podse* 


kretarz stanu w ministeretwie spraw woj” 
skowych, Mac: Loy, oświadczył przedsta 
wicielom prasy, że ministerstwo będzie d9 | 
magało się wprowadzenia obowiązkowego 

przeszkolenia wojskowego "dla, całej 1 mię d 
ności Stanów Zjednoczonych, oraz rożbu” . 
dowy badań naukowych nad możliwościa, ` 
mi obfony przed działaniami bomby „ato 
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_ Taz rozbrzmiewają słowa pieśni: „Już. prze- 
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Mienna — okazały się mocniejsze nad wszel 
_ kie próby poróżnienia dwu narodów. 


j 


rai 

h 
3 

Nis 


Ta 


tnie spoirzenie ku barakom, murom, kóminom 


= Wana. A my jedziemy krętymi drogami po 


_ Czerwone sztandary, widnieją napisy. Panuje 
_ Mastrój radości i, jak zauważyłem później, to 


łat długotrwałęj, nad wszelką miarę wynisz- 


„Ale wróćmy do naszych samochodów. Wła- 
Ściwie, już ich nie ma. 'Odiechały. Spożywa- 


ITERATURA I 


boga d 


Po 6-tygodniowym pobycie w obożie Po- 
laków w Linzu, gdzie się znalazłem po roz- 
wiązaniu: Guzen, decyduie się na:powrót do 

jczyzny. Rozmowa z płk. Groszem, który 
obieżdżal wtedy obozy polskie z ramienia 
Polskiego Czerwonego Krzyża, utwierdza 
mnie w przekonaniu, że Polska żyie: nowa, 
demokratyczną, realizująca ideały maszych 
najświątleiszych mężów. 

21 czerwca o wczesnym Świcie — z chudo- 
ą moją w plecaku — udąję sie do Mauthau- 
sen, gdzie koledzy mieli iuż: załatwić formal< 
ności mojego wyjazdu. Szukam «mojego na- 
Zwiską na liście transportu. Jest. Piers wy- 
pelnia poczucie ulgi i zwiększonej tęsknoty. 
ego wieczora wszystkie myśli nasze obra- 
cają się dookoła „Polski. Jakaż jesteś, Oiczy- 


GRZEGORZ. TIMOFIEJEW 


\ 

5 ; at 
o Polski 
uniformach ząchodu umundurowanie radziec- 
kie wydaje sie biednieisze, nawet schłudn0- 
ści czeskiej ustępuje. Ale nie w tym „leży 
istota rzeczy. Zdumiewa siła przekonania 
żołnierza radzieckiego, tak odmienna od osta- 
tniego <defetyzmu Niemców. Świadomość zwy 
cięscy. Może i młodość w porównaniu z -za- 
chodem, ale tym większa świeżość natury 
ludzkiej, zdobywczość i bezpośrednia 
kcia. ' $ U 

Grupki byłych więźniów otaczają na posto- 
jach oficerów radzieckieh. Padają pytania pod 
adresem Polski. Rosianie informuią wyczef- 
pująco i życzliwie. Już do was Gierman, nie 
przyjdzie — powiadaią na zakończenie. Ma- 
cie swój rząd, będzie żyć spokoinie. Są 
i tacy, którzy nie ukrywają trudności, -jakie 
się piętrzą przed Polską. Kiepsko u was z ko- 
leinictwem — powiada komendant w Moraw- 
skiej Ostrawie. Wszystko iest; ale ceny„wy- 


gość. naszego wyczekiwania możnaby mie- 
rzyć miarą dziesięcioleci. Tei ostatniej nocy 
W obozie śnią się jakieś koszmary, igszcze 
«krwawa przeszłość przypomina się halucyna- 
cla, chwyta udręką i cierpieniem. My wyież- 
dżamy, wielu, wielu naszych kolegów zosta- 
le na zawsze bez żadnego śladu człowiecze- 
go istnienia: to zabici į zmarli. se; 
Świt budzi wcześnie. Staiemy grupami na 
dziedzińcu: Mauthausen, otrzymujemy jeszcze 
Żywność na drogę, piiemy gorąca kawę. Osta 


siłku, aby Polske utrzymać — powiadają 
życzliwie. Aby Polske podnieść — ślubuijemy 
wszyscy w duchu. 

Nasze zetknięcie się z Ojczyzną nastąpiło 
w Zebrzydowicach. Polscy kolejarze, polska 
straż kolejowa, polskie mundury. orzełki — 
aż chciało się iak „Kordian“ "Słowackiego 
otworzyć ramiona i krzyczeć, krzygzeć ZA- 
nosząc się od radości i płaczu: Polacy! Dwie 
siostry pielęgniarki, obchodzą wagony, pytaja 
się o chorych. Tak pięknie w ruchach noszą 
wdzięk i słodycz Polek. Przypominają nam 
nasze matki, żony i siostry. Jakiś starszy 
kolega podchodzi do mnie. podaienry sobie 
ręce, ściskamy się radośnie. zaglądamy sobie 
do oczu. do dna! ; 

— Ech, . stary, katorżniku. 
kamiennych. nie trzeba słów! 
Postój nasz w Zebrzydowicach trwa wie- 


rematorium. I już oczy odchodzą radośnie 
W dał — ku zieleni, ku polom i drogom no- 
Wego życia, ku Polsce. Otwieraja się bramy 
Obozu; z furkotem, zajeżdżają ciężarowe sa- 
mochody amerykańskie. Transport, liczący 
270 byłych. więźniów politycznych z Mauthau 
Sem i Guzen, składa się z 10 samochodów. Ru- 
Szamy. Tyle razy” śpiewaliśmy z niezłomną 
nadzieją „Hymn guzenowski* o nieodzow- rzeźbiarzu lat 
üym powrocie do domu. że i teraz ostatni A 
rzmiał grom i świat odmienia twarz, oicow- 
ski dom na powrót czeka nasz!“ Tak,  iuż 
Przebrzmiał grom. Bily błyskawice, biły losy 
wojny — jednym na słuszną sklęskę, innym na 
Wyzwolenie i; radość. Austria, przez którą 
Wracamy, nie jest wcale wesoła. Ślady wol- 
ay i przygnębienie widać na każdym kroku. 
>gnają nas milczące spojrzenia, zamknięte 
Ww sobie twarze, wrogość w ruchach pohamo- 


czna, w południe ruszamy dalej. Pociąg je- 
dzie przybrany zielenią, makami, ze sztan- 
darami i napisami: „Połacy z Mauthausen wra 
caiją do Oiczyzny”. Chciwie wyglądamy OK- 
mem. Polska w ranach. Cała przestrzeń od 


romiesięcznych : bojów, tory zerwane, domo- 
stwa popałone, ludzi brak. Na -postojach do- 


Zieleni, pò wzgórzach, mijamy starcze wio- stdiemy trochę kawy i po kawalkft chleba -- 


ski i śmieszne pudełkowe jakgdyby miasta— 
jedziemy hukiem, terkotem maszyn, rozkrzy- 
czaną pieśnią, radością. Wracamy! 

70 kilometrów od Mauthausen leżą Budzie- 
jowice. - Jest- to pierwsze czeskie miasto. 
Przebyliśmy bez żadnych trudności graniče 
amerykańsko - radzieckiego styku i znaiduie- 
my się w strefie okupacyinei radzieckiei. 
Czechosłowacia wita nas radośnie i życzłi- 
Wie. Jakaż kolosalna różnica z Austrią! Czę- 
Sto podnosi sie ręka. uśmiech rozjaśnia twarz 

usta krzyczą „Nazdar!*. Wspólność brzeży- 
ego losu pod hitlerowską okupacia, więź ple 


powiada Czerwony” Krzyż w odpowiedzi na 
nasze niezadowolenie. Doieżdźamy. do. Kato: 
wic. Grupy ludzi, zdążających do pracy, ob- 
serwują nasz radosny przyjazd w milczeniu. 
nikt: się nie uśmiechnał, > nikt- nie krzyknął 
„Witajcie rodacy!“ Czyżby radość nasza by- 
ła niewczesna, czyżby ludzie w krain tyle 
przecierpieli, że przebrała się miara współ- 
czitcia, a może zapomnieli nas po tylu ia- 
tach? 

W parę dni po przyjeździe, przeczytałem 
w drugim numerze. „Tygodnika demokratycz-, 
nego* swói własny nekrolog: „Zginął Grze- 
gorz Timofieiew, redaktor pierwszego (przed 
woiną) demokratycznego miesięcznika litera- 
ckiego „Wymiary“ i Świetny poeta. Uśmie- 
chnałem się z przękorą. I uśmiech ten opro- 
mienia mi dotąd j powrót do życia. 


Trafiliśómy akurat ma jakieś święto czeskie. 
licami zdążają pochody dziewcząt, wieją 


iętne uczucie mie opuszcza narodu Św. 


Czasopisma literackie P 
a 


ulewy 


w kraju panuje niedostatek. Brak, ży-|- 
wności. Przydział tylko kartkowy. Nadtó, nic 
Się nie dostaje. Ale wyrobieni politycznie i 


Sospodarczo Czechy rozumiei ezul- : 
oi * ja, że tó rezul ru“. nawiązuje do tradycji: Frontu! Ludowego 


w przedwojennej Polsce. Wśród ówczesnej in- 
ieligencji ” najbardziej zdeklarowany wyraz 
znalazł ten ruch na odcinku literackim: Gnę- 
biony przez reżym  Ssanacyjny, w naprawdę 
trudnych warunkach zdobył się wtedy na 


Czającei wojny. ©“ i 


my w sali Czeskiego Czerwonego Krzyża 


~ Obiad "i +87 i 
Ned Eiran tei na dworcu do DOCIĄSU. | wcale pokaźną ilość pieriodyków, a nawet na 
lez malnie, jak przystało na ludzi- wolnych, organ codzienny „Dziennik Popularny“. 
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 3za była długa i dość męcząca. Jechaliśmy na 
; faim sześ 
w 

w 


Na Czechów; liczni chłopi, współtowarzysze 


y 1 przeprowadzam pierwsze rozmowy. Po 


, wygoda, swobodnie. Padają żarty, ktoś nu- 
ĉi piosenkę, barwna polska nuta przewiia się 
"a dworcu czeskim. Odjeżdżamy. Jest już do- 
rze po południu. Koleje w Czechosłowacji 
SĄ przeciążone. Wagonów btak. Podróż na- 


Stwierdzić jednak należy, że sytuacja w 
Polsce zmieniła się pod tym względem grun- 
townie. Front Ludowy 'nie jest już przez nfko- 
go gnębiony. Służą mu wszystkie * pęriodyki, 
wydawane przez PSS, PPR, Str. Dem.. Str. 
Ludowe; tej samej idei służy też „Czytelnik“. 
Dlatego nasuwa się uwaga, że samo jedynie 
przyznanie się do Frontu Ludowego nie jest 
jeszcze dostateczną legitymacją dla pisma lite 
racko - społecznego. Możnaby wprawdzie zgo- 
dzić się na istnienie takiego pisma, ale mu: 
siałoby to'być pismo specjalne, nie literackie, 
poświęcone wyłącznie sprawom, związanym Z 
Frontem Ludowym (formułowanie ideologii, 
sprawy organizacyjne itd.). „Lewy Tor“ takim 
pismem z całą pewnością nie jest. Po pierwsze 
dlatego, że jest pismem literackim. zamies”- 
czającym artykuły, opowiadania, wiersze, cał- 
kiem wyraźnie niemające nic wspólnego ze 
sprawą Frontu, po drugie — także dlatego, że 


POSESTI DOTRZE EE UENO UI PTASIE ZYD OZNA APE PZA 
Z TEATRU WOJSKA POLSKIEGO - 
Teatr WP gra codziennie (w niedziele dwa 
przedstawienia pp. i. wieczorem) komedię 
„Lekkomyślna siostra“ Perzyńskiego, w reży- 
serii Dączyńskiego. = - e A 
Obsada: Górecka, Górska, Łuczycka, Boguc- 
ki, Grolicki, Daczyński, Wołłejko, Urbański. 
Dekoracje: Daszewski. > . ra - 


mijając Brno — operacja ta zajęła 
dni, zmuszając do licznych długo- 
rwałych postojów. >% . A "ZY 
„Z okna wagonów oglądamy Czechosłowa- 
Cię, którą przecinamy z kierunku południo- 
0 - Zachodniego na północny - wschód. A 
ięc mamy obcy kraj w skrócie. Rzuca się 
oczy 'wysokowąrtościowa gospodarka rol- 


gumin 


Naszego transportu, wymieniają między sobą 
Ywe uwagi. Osiedła wzorowe, stodoły kry- 
te dachówką, drogi wysadzone drzewami ©- 
Wocowymi, schludnie utrzymańe pola, czyste 
Miłe miasta. Do tego ujmuje postawa ludno-. 
Gl czeskiej: ne ma sarkania na dolegliwo- 
ŚCI powojenne, Mme ma złośliwego aspołeczne- 
80 sabotażu, Czesi rozumieją 'i złe i dobre 
rony obecnei sytuacji, karnie z wyrobioną 
VScypliną społeczną stanęli do pracy, by 
łaśnie swoim wysiłkiem przeważyć szalę 
Wypadków w kraju ma rzecz odbudowy. 
Z. zaciekawieniem oglądam wojsko radzie- 
Ckie, o którego bohaterstwie tyle słyszałem 


z: 


Sir. 3 


rea- | 


też | 


sokie. Reakcja wichrzy — dodaje inny. Mu- 
„sicie przyjechać i stanać do wspólnego wy- | 


czór i noc. Rano odbywa się rewizia grani-, 


Zebrzydowice do Dziedzic posieczona od pa-j 


jest was tylu, nie możemy. sobie dać rady, 
IPX o demokracji? O 
jewodach? Prosimy. bardzo. Codziennie w 


| Włodzimierz orobodnik 


>, SOSNA 


Pod Warszawą została jedna smukła sosna, 

W której korze wyciąłem twoje iniciały. 

Czy iąbomba zniszczyła, czy wichura mocna? 

Czy ią topór drapieżny porabał w kawały? 
4 


Cokolwiek z nią się stało, całą jej urodę 
Szorstką widzę i patrzę na nią z wiełkiej dali 
I liczę jej gałęzie, jak mie lata młode, 
Utopione w -surowych dziejów bystrej fali. 


i$ "4 A K 
Cokolwiek z nią się stało, czy zginęła w burzy, 
Czy pod nią partyzanta czerni się mogiła, 


Widzę ją, iak nad moją młodością się chmurzy, 
Jak szczyt swój niepokorny w niebie zanu- 


p $ rzyła. 


Ka śmierć peciy Edwarda Szymańskiego 


rozstrzelryego przez 


Nie wierzby, pochylone ze smutkiem nad wo- 
$ % 
By znaleźć w niei błękity zmieszane z pogo- 
$ dą: 
Nie. żórawie, lecące nad polską jesienią, 
Gdy liściom tak złociście i tak cicho cieniom; 
Nie wiatraki, łowiące wiatry ręką szarą, 
Ildące przez powietrze ku nieznanym czarom; 


Nie maki, zaplątane w leśnych panien włosy, 


Ani cisza miesiąca, ani poszept rosy; 
To nie Ty. Wisła,” Wola, domy robotnicze! 
Komiuy iabryk, dymy tę Twoie oblicze. 
Telegraiiczne druty — żyły Twe, Edwardzie 
I serce od tramwaju czerwieńsze i twardziej 
Uderza, niż najeźdźców buciory żołdackie 
W męczeńskie bruki, w krwawe,. w powstań- 
ASPEN “cze, w warszawskie. 
Ty jesteś warszawiakiem, iak iest się obło- 
; « kiem, 
Jak jest się blaskiem Wisły pod niebem wy- 
i sokim, 


Czy ią piorun zgręchotał, czy zniszczyły bole, 
Czy też zbłąkana kula w serce ic się wgry- 
z 4 m SZRa; 
Wciąż widzę na jei- korŻe inicjały, twoje, 
Których nie przyprószyła trudnych lat siwiz= 
` : na. 


Tej sosny” nie wykreśli z pamięci rozłąka, 
Ni szereg lat spędzonych „w powszechnym 
cierpieniu — 
lat młodszy cień mój w cieniu jej się 
błąka, 
O pięć lat młodszy „smutek smuci się w jej 
"cieniu. 


O pięć 


'- (Uzbekistan se Fergana 28/XII 1944 r.) 


niemieckich faszystów 


Twe ciała to warszawskie, to zwęglone mury, 
Peszarpane przez bomby i odziane w chmury 
Zagłady, bólu, gniewu, Śmierci i powstania, 
Gdzie głód z zarazą tańcem znużony się Sła- 
j | oO nia. 
Kula gestapowcowi w serce wpakowana, 
To Ty, Ty ostry ołów i Śmiertelna rana, 
Ty bomba w restauracji, gdzie kurzy cygara, 
Pochylona nad piwskiem w iiberokularach 
Swastyka trupionośna. Ty — nóż partyzanta, 
Wrażony po rekojeść w grdykę okupanta. 
Ty—podziemnei drukarni zębowe szczękanie, 
Ty — odezwa, pisana kredą na parkanie, 
Spod .którei liter białych wybłyska ponsowo 
Zrodzone na przedmieściach robotnicze słowo. 
Ty, póki Świt nad Wisłą Iśni nieujarzmiony 
Przez ciężkie iaszystowskie pancerne zagony, 
Żyjesz i wraże kule włeciały w twe piersi, 
Jak jasne ptaki życia, nie jak czarne. śmierci. 


(Fergama 1943 r.) . 


Teatr „Syrena“ 


b 


t > 


dzić między siolikami w rozmaitych „Mok- 


Ga. złośliwą, szepianą propagandę! Dowci- 


„Syrenie”. 
'Pomyśli ktoś, że wziąłem. pieniądze za 
reklamę, Owszem, obiecałem, że weżmę 
kiedyś ryczałtem, jeśli program będzie mi 
się w 100% podobać. Niestety, całkiem mi 
się jeszcze nie podoba. Nie podoba mi się 
np. para .fahce'zy (świetna technika 'ale 
„styl parkietowy'), nie podobają mi się 
sentymepialne piosenki na makabryczne 
tematy (chociaż p: Bielicka ma wszelkie 
dane na dobrą pieśniarkę), nie podobają 
mi się wciąż te same gierki p. Stefanii 
órskiej. niektóre kompozycje muzyczne. 
niektóre dekoracje (na ogół b. gustowne) 


li operowanie Światłem. Jeśli. chodzi o 
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Tor“ 


Artykuł wstępny odrodzonego „Lewego To. |nie dorasta -do poziomu teoretycznego, który 


by w takim „piśmie obowiązywał. : 

Uznać zatem wypada, że jest to poprostu 
jeszcze jeden periodyk literacki, o takim sa- 
mym, jak większość obecnych pism, kierunku. 
Pismo jest redagowane przystępnie, tak, że na 
ogół może być czylane 'również przez nie bar- 
dzo wyrobionego czytelnika. To „doskonałe; 


„|ale gorzej, że do takiego przystępnego pisma 


zakradają się zdania , zupełnie niezrozumiałe, 
jak npa: j 
„Niesłusznie spycha się zwykle odpowie- 
dzialność na zrodzenie i powstanie tej formy 
„kulturalnego barbhrzyństwa* wyłącznie na 
Nietzschego. Jest to wszak raczej nitszeanizm 
w ujęciu tradycji fryderycjańskiej i z punkin 
widzenia dzieła Fichtego „Mowy do narodu 
niemieckiego*. JOW: 


albo też zdania fałszywe, jeśli rozumieć je po 
prostu, a dopiero po dłuższej interpretacji, po- 
zwalające odcyfrować swój prawdziwy, a za- 
gmatwany pozorną. jasnością — sens. Oto 
przykład: f ; 

„Nasze stronnictwa ludowe i socjalistyczne 
nie doceniały dotąd olbrzymiej roli sztuki jako 
narzędzia władzy określonej  wa»stwy Spo- 
łecznej”. . i Ra: 

Sztuka nie jest narzędziem żadnej władzy. 
Conajwyżej jest narzędziem * propagandy;” a 
propaganda z kolei służy wprawdzie utrwale- 
niu jakiejś władzy, ale sama nie jest ani wła- 
dzą, ani jej narzędziem. Przytoczone sformu- 
łowanie jest zatem zawiłe i niewłaściwe. 

W części literackiej najlepsze jest opowiada- 
nie H. Boguszewskiej; a w ogóle wszystkie no- 
wele są takie, jak cała niemal nasza literatura 
ostatnich czasów: wspomnieniowe i nie dające 
czytelnikom niczego naprawdę nowego i Świę 
żego» y C. 


- Tak jest. Nareszcie zdobywamy prawo 
do śmiechu, Jeszcze trochę wysiłku I „an- 
typaństwowa' satyra 'przestanie się gnieź- 
kach" i „Kaktusach”, Rozładować do koń- 


jej ministrach i wo- 


teksty powycinałbym niepotrzebne dłuży- 
zny i dwą, trzy stare dowcipy: Pomysły” 
reżyserskie bardzo mi się podobają. Praca 
reżyserska z- aktorami? Na niektórych de- 
likwentach nię zrobiła najmniejszego wra- 
żenia. * X 

Nie stawiam cenzurek. Sądżę, że rozu- 
miem mozolny trud konstruowania pro- 
jgramu tego typu. Chciałbym tylko pod- 


kreślić, że w przedstawieniu tym dokona- - 


no.b. poważnej rzeczy, Kierownictwo ar- 
tystyczne starało Się żerwać z tradycją 
powojennej szmiry rewiowej i nawiązując 
częściowo do świetnej tradycii kabaretu 
warszawskiego („Qui pro quo”), dało nam 
widowisko w «4ypie nadscenki literackiej. 
Najlepsze numery zespcłowe tego przedsta 
wienia „Cnotliwa Czardaszka* i „Postrach 
Paryża“ — parodie operetki i starego ro- 
mansu, są tej. ambicji dowodem, Bolesna 
i śmieszna równocześnie tematyka ske- 
czu „Wizyła” o poincie może nieprawdo- 
podobnej, ale głęboko wzruszającej 
y w „rewii” nie do pomyślenia. 
przecież musiałoby się skończyć biciem po 
mordzie. t 


Niə wiem, czy znalezienie się na afiszu 
Berangera było przypadkowe czy też prze- 
myślane, w każdym 
uznania i zachęty na przyszłość, tym bar- 
dziej, że obie piosenki podane były w 
sposób b. stylowy (Gosławska). Gierasień- 
ski, aktor posiadający  niesłychaną „vis 
comica“, wystąpi w dowcipnym monoło- 
gu politycznyri. Nieckaj jednak nie ma 
mi za złe jeśli wspomnę, że niektóre jego 
intonacje zatrącają „szmoncesem”. aje 
mi się, że na wyzbycie sie tego nałogu 
nigdy nie jest za późno. Stefanię Gro- 
dzieńską wole bardziej w momentach qro- 
teskowych niż lirycznych, w które .obfitu- 
je „antyszabrowiczny” skecz jej pióra „Na 
dworcu., Batdzo zdoln” partner jej Dzie- 
woński ma za dużo tupetu. Satyra na pro- 
tekcjonizm „Zwróć się z tym do Pipczyń- 


skiego” oraz  chaplinowska piosenka o 
„Kwasiborskim” _ święciły istne triumfy, 
Wielostronnie utalentowany aktor Jan- 


kowski jest prawdziwym skarbem tej sce- 
ny. * A | 

Ktoś powiedział: „Dowcip winien być 
jak pchła. Gryzący. lolny i trudno uchwyt- 
ny”.  Konferansjerką spektaktlu odpowia- 
dała tym trzem wymaganiom. Inteligentnie 
i zgrabnie poza tym łaczyła poszczegól- 
ne numery programu. Jednak jej wyko- 
nawca miejscami niepotrzebnie rozwlekał 
tekst” Zapowiedanie tego typu powinno 
brzmieć lapidarnie. 


Kierownicy r 1 | 
się chyba na mnie, że więcej ganię niż 
chwalę. Nie o to przecież chodzi. Cieszy- 
my się przecież: wszyscy, że zrobiony zo- 
stał pierwszy krok na drodze do prawdzi- 
wego teatru. Precz z szmirąl 


« Leon Pasternak 


| P S. Kostiumy 
li efektowne. 


jednak razie godne, 


Z 


J 


'„Syreny” nie pogniewają ` 


` 
P. Wolińskiei ładna © 


była: ž « 
Tam f ; 


„Ah! Jak ja się nudzę.w tym małym fran- 
cuskim mieście! 7 

Kiedyśmy wychodzili, Kdtzchen  opuścii 
swoje bięokle. To do niego podobne! Jednak- 
że on pierwszy spostrzegł Willego. Niecięr- 
pi go, tego oberleutnanta, który pożyczył mi 
francuską książkę... Ah! przypomniałam só- 
bie nazwisko autora! Ludwig... Ludwig-Fer- 
dinamd Tseltne! Willi był po x cywilnemu. 
Świetnie ubrany. Gdzie son wynalazł ten an- 
gielski materiał? Jeśli tu, to muszą go zapy- 
taé: chcę sobie uszyć kośtium, co prawda to 
nie bardzo 'mój „genre, ale: te angielskie 
materiały są w y każdym razie szykkowne. 
Kätzchen zbladł. Boi się Gestapo, ten strach 
, jest silniejszy od niego. ` 


‘Willi (ma bardzo dziwne oczy) spytał nas, 
co my tu robimy. On? On tropi terrorystów. 
Powinniśmy uważać i $trzec się terrorystów 
w tych odludnych miejscach. Kätzchen nie 
wierzy w te historie o terrorystach. Mówi, 
że Willy go pilnuje. To jasne. Ludzie tutejst 
mie mają wobec nas żadnych złych zamiarów. 
Dr. Grimm tak twierdzi. Możliwe, że terro- 
ryści się ukrywają, ale w' górach. Tu nie ma 
warunków. Ja: się nie odzywałam. Wiem do- 
brze, że Kitzchen ma rację. Ale ze strony 
Willego to bardzo nieładnie. On -po prostu 
` kręci się koło mnie, to wszystko. Tak się tu 
. nudzę, że może zgodzę się na to, by mi Willi 
nadskakiwał. Żeby tylko Kätzchen się nie do- 
wiedział! Zachorowałby jeszcze. , AA 


On jest w końcu niemożliwy. Ostatnio mie 
chciał pójść razem ze mną na odczyt. Dr. 
Grimma. ze wzylędu na Trudę, swoją ku- 
zymkę.. Gdyby on wiedział, że ja gwiżdżę na 
Trude! Ustawicznie mi odmawia, kiedy go 
proszę, żebyśmy poszli razem na śniadanie 
dy „Cloche dOr“, gdzie bywają oficerowie 
lotnictwa. Ta Hilda, którą mie jest najład- 
miejsza spośród nas, opowiędziała mi kiedyś, 
gdyśmy razem stały pod prysznicem, że ją 
zaproszono: do: „Cloche d'Or“, tam byli ofice- 
rowie-lotnicy i jeden z mich ofiarował jej zło- 
tą broszkę. Pokazała mi tę broszkę, Ostatecz- 
mie żłoto jest zawsze złotem. Prowincjonalna 
- broszka, Pewnie była własnością żony nota- 
riusza. Nie wiem, kto napisze Trudzie o tym, 
" że byłam na śniadaniu w „Cloche d'Or", ale 
Kätzchen nie chce o tym słyszeć. I źle robi. 
W końcu pozwolę Wilkiemu na umizgi, ) Te 
jego oczy są bardzo interesujące! $ 
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|. Nudzę się w ty małym mieście! I kiedy 
się już coś dzieje, jak naprzykład w‘ ponie- 
działek rano, kiedy wykonano wyrok na, pie- 
ciu jeńcach, to ja o tym nic mie wiedziałam. 
Zrobiłam. Kdtzękhen scenę: Willi przyrzeki mi, 
że następnym razem mnie zabierze. Nie je- 
stem stworzona do takiego życia, jak tu. To 
mie w moim guście. Choćby te nasze stroje, 
te makrochmalone bluzeczki, te zwyczajne 
spódniczki, zupełnie męski strój... Mój „genre“ 
to są falbanki, koronki, „trou-trou*.. We 
śnie widzę się w rok tych aktorek filmowych, 
"które nagle, wśród wytw go towarzystwa, 
zadzierają spódhiczki i tańczą stepa. A woko- 
ło jest nólno mężczyzn. A potem w jedwabnej 
sukni, w cylinderku i ze szpierutą. Albo tań- 
| czę w długiej sukni, która się unosi w tańcu 
i odsłamia nogi (mam nieco zbyt grube uda), 
albo w butach z mięklciej skóry i bez pończoch. 
Ale tu zupełnie nie słyszy się muzyki. Muzy- 
ki, muzyki,. muzyki! Napewno bardziej by mi 
odpowiadała Ameryka. Jazz, zdegenerowamy, 
negroidalny: ale to nie szkodzi! Szkoda, że 
| masza -armia jeszcze tam nie dotarła. Tyle 
. mam opowiadano.o Francji, To zupełnie nie w 
moim guście. Mam nadzieję, że wojna potrwa 
dość długo i<że nasi uczeni potrafią znaleźć 
sposób na przetransportowanie naszej armii 
do Ameryki, y I ' 
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Gdyby nawet było jakieś miejsce, gdzie by 
można było posłuchać trochę muzyki, to Kä- 
techen i tak by mnie nie zaprowadził, żeby 
nas nie widziano. Po co jest mężczyzna, pu- 
-tam się; jeśli nie po to, żeby trzymał za rę- 
kę, kiedy się słucha muzyki, Ale tu mić ma 
dokąd pójść, gdzie by można posłuchać muzy- 
ki, w tym martwym, martwym kraju. Jedyną 
rozrywka, doprawdy, jest. sąd. „Pewnego dnia 
miałam. dreszczyk sensacji. Przyprowadzono 
kobietę. Ohydna, Zupelnie wulgarna. Taka, 
‘jakie sie widuje ma „sztrychu“, na 'bulwarach. 
Już nie mloda. Kiedy Kätzchen zadawał jej 
putania, mie ódnowiadala. Była zatrzymana w 
związku sabotażem; tóresżcie Kätzchen się 
rożgniewał. Wtedy ona otworzyła usta i po- 
kazała mu jezyk: W czasie śledztwa odcięła 
sobie jezyk, aby mie móg mówić. Nie mogłam 
! zrozumieć, dlaczego: ona. nie umarła, tak jej 
ten język krwawit Willi mi wytłumaczył: ka- 
zaliśmy ja od razu pielęgnować starannie, 
była pod opieka chirurga, po to by ją ukarać: 
miech żyje z odciętym jezykiem. Ten osioł Kä- 
techen. kazał ją zastrzelić. t 7 

„Nocą słychać było strzały: to do samocho- 
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JA SMIESZKA i MUZYKA 


ATTS 


tlum. Pawel, Hertz 


1 
[w kominku, gdy nasłuchują kroków warty ~ 
w- ulicy, skrzypienia schodów. oczekując, % 
każdym dźwiękiem, wejścia policji. Nokturn, 4 
gdy bicje serca jest źle zatartym ` akompa- 
niamenteń oczekiwania... Ço się stanie, co 
wypłynie z tego ` głuchego nokturnu, jaki 
śpiew. jeszcze terdz nieśmiały? W cieniu 
prześlizgują się cienie. Okiennice są zam- 
knięte, jak usta. Żołnierze wracaią, ulicą. 
O. czy nie słyszy: pani „muzyki? 


Fragment noweli „Prawo rzymskie nie obowiązuje“, znajdującej się 
w tomie pt. „Niewola i wielkość Fran cuzów'. 


s 
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R areren n W A YE 
Fräulein Lotte: Müller, czy nie słyszy pani 
muzyki? Są dni, kiedy muzyka jest zwykłym 
słabym śpiewem, trącaną struną, która wi- 
bruje, wspomnieniem, które zamiera, W 
słońcu maja szumi ogromny i spokojny pej“ 
zaż, owady wykluwają, się wraz z kwiatami: 
muchy, nieprzeparcie przyciągane przez lu- 
dzi, jakgdyby tzuły już zapach trupa, po- 
bzykują pierwsze akordy pogrzebowego 
marsza. ' ` j y WOVA 


Fräulein Lotte Müller, czy pani ogłuchła.. 
że nie słyszy pani tej muzyki, która nad- 
chodzi? Są takie dni, kiedy muzyka jest sil- 
niejsza niż rożunmy hałas życia. silniejsza 
niż bieg spraw w małym miasteczku, gdzie 
się pani tak bardzo nudzi: Fräulein Lotte 
Miler... słuchaj. muzyki... Z początku głu- 
che „lamento“ więzień, skąd się wznoszą 
rozdzierające skargi nieznanych instrumen“ 
tów, zwanych ludźmi... słychać trzask łama- 
nych kości, koncert tortur, okrzyki mora|- 


dów, które jechały 2 sapalońymć: reflektata 
mi mimo zaciemnienia. Jacy ludzie są głupi. 
Co też oni sobie myślą; czy nie znają Niema 
ców? 

Ale to wszystko mie zastąpi nam muzyki. — 
Trzeba mi muzyki. Radio w hotelu „Metro- 
pol“ „mi nie wystarcza. „W Lyonie, tam przy- 
najmniej tańczą! Nudzę się strasznie. Kä- 
zchen przyłapał mnie na rozmowie z Willim 
i zrobił mi scenę! To zupełnie w jego stylu 
teraz, te sceny! Mówiłam mu już chyba ze 
sto razy; Willi rozmawia ze mną i... to wszy- 
stko... Lecz jeślę mie zrobi się niczego, żeby 
mnie trochę rozerwać, to nie ręczę. za siebie... 
Kätzchen powiedział mi kilka bardzo, ordy- 
narnych słów, a potemi zmiękł. 


. 


Wybuchają sygnały zaciemnienia i samo” . 
chody błyskawicznie przelatują przez pasaż 
przed wielkim /' magazynenr. rama garażu 
wylatuje: w powietrze i samochody odd ają | 
się w noc. Przy bramie szpitała pojawili się gi 
jacyś nieznani ludzia żądają wydania ran- 1 
nego. którego zattzymano i zabijają rdwóch 
służbowych. Wysadzono w powietrze sie” | 
dzibę S. T. O. Mięso strzeżone przez żan” > 
darmów dla Panów Okupantów znikło 7 4 
miejskiej chłodni. Wybuchły trzy wagony 7 
amunicją w pociągu, stojącym o wa kilo- 
metry od dworca, i cala noc i dzień naktęp” 
ny pociski rozpryskiwały się po, polach. 4 


Obiecat mi, że mnie zabierze na wycieczkę 
na wieś. Pogoda jest. teraz śliczna. Mówią, 
że w okolicach... już nie wiem nawet gdzie... 
są piekne romantyczne widoki. Godzina jazdy 


pociągiem, może półtorej godzimy. » de p LS 2 wi sód 
Oczywiście, tam nie trzeba się obawiać ani nego bólu, tak różnego od, bólu fizycznego.| Ludzie. których  śledzono. znajdowali W 
Trudy ani Willyego. Trochę muzyki tymeza- |) miczny bas uderzeń, śpiew` sączącej S'e] schronienie w tajemnicy domów. Pomimo’ 
jasnej krwi, łzy, łzy... « |afiszów. ostrzeżeń. ogłoszeń w gazetach + 


sem nie zrobiłoby mi źle”. fos; 
rozstrzeliwanych zakładników. Około pierw- 


szej w! nocy. na umówionych: błoniach, wiel 
kie czarne ptaki zrzucały paczki i maleńkich ę 
ludzi z przyczepionymi do ramion wielkimi 
parasolami, z różne4p.  żielonego. niebłes- 
kiego, czerwonego lub białego jedwabiu. Ju- 
trzenka znajdowała na' domach zdrajców TY; 
shnek szubienicy, na rogach ulic frazy, któ? > 
rych muzycy nie przewidzieli w słodkiej 1 
starej. niemieckiej muzyce. ię ; 


Czy nie słyszy pani muzyki, panno Śmie 
szko. czy pani nie słyszy? i 


Ów profesor liceum, który bardziej- niź 
fFrąncję kochał Niemcy. a przynajmniej, tá 
mówił. który chciał stać się Bóg wie czym 
przy pomocy tych,nowych organizacji, któ- 
rych inicjały widniały -w witrynach, na fo- 
tografiach przedstawiających wspaniałe ży” | 
cie robotników francuskich w. Diisseldorfie 
lub Szczecinie, otóż ów profesor zatędził się 
nieprzezornie. po drodze wiodącej do Trois, | 
Ftoile. gdzie został cho 


Nie słyszy pani muzyki, Fróulein -Lotte 
Müllers niech więc pani: weźmie za rękę 
swego kochanka, aby słyszeć muzykę. jak w 
małym niemieckim miasteczku w niedziele. 
kiedy upajała panią żeńska orkiestra w pi- 
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„Fraulein Lotte Müller; trochę muzyki nie 
zrobiłoby pani źle... Czy pani jest głucha, 
Fräulein Lotte Müller, czy nie słyszy . pani 
muzyki? Są takie dni. kiedy muzyka po |wiarni, przy wielkim kuflu. zimnego i czar- 
wstaje z ziemi P przebiega miasto j nieho.|hnego monachijskiego piwa. A teraz nokturn, 
niby wielki wiatr, drzwi trzaskają, fruwają | nokturn niepokoju, gdy w ciemnych miesz” 
papiery, pani przytrzymuje  spódniczkę,lkaniach nie ważą się nawet poruszyć węgla 
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W bieżącym tygodniu ukaże 
się pierwszy numer tygodnika 


„POBUDKA 
który będzie organem mas 
' pracujących. Łodzi i okręgu 


1 


poznany przez swoich 
dawnych uczniów; strzelano mu nad głową 
tak nieszczęśliwie, że chybiono. Od tego | 
czasu mieszka on w Hotelu Central“. gdzie» 
już nie ma Włochów. gdzie pokoje zajmuje | 
Gestapo: nie wychodzi na ułicę inaczej mi% 
w. mundurze śląskiego pułku, myśli. że SIę | 
nie odważą strzelić do Niemca i rozumie. 
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$wiał filmu © 
i i jak wszyséćy. muzykę. Ale właściciel garazi i 


„DNI I NOCE”. r reye PARI So tego tiebirak Gi) 

; „02 |na przedmieściu, tam koło tego niebieskiego! 

Na ekranach kin ZSRR ukazał się nie | sklepu, «otóż, gdy właściciel garażu żamykał | 
dawno film p.t. „Dni i noce”, zrealizowany młody człowiek © 


7 a VANY | bramę.. wyskoczył jakiś 
przez reż. A. Stolpera wg. znanej powieści | wystrzelił, kula przebiła oko; nie wiadomo» 
K. I a aE OBREN 1 u nas w OdCin- | czy przeżyje. bedzie, w każdżym razie ślep 


SONNY 6 |4 napewno obłakany. Przed budynkami, 78 

Film opowiada o bohaterskiej obronie |jętymi przez Milicję postawiono . zapor} | 
Stalingradu w groźne dni jesieni r. 1942,|owinięte drutem kolczastym. wartowników |, 
roztacza przed widzem wielką panoramę |szesrastolatków, którzy,  drząc ze strach. 
historycznej bitwy, mówi o wytrwałości i|nastawiają uszu, starająd „się pierwsi SEN 
samozaparciu sowieckich patriotów i ich szeć mużykę. muzykę, muzykę. 5 
gorącej wierze w zwycięstwo. ; 
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WYMIANA AKTUALNOŚCI 
FILMOWYCH. 

„Polska Kronika Filmowa” ustaliła wa- 
runki i zawarła umowy, dotyczące wymia” 
ny serwisu aktualności filmowych z zagra- 
nicą. Dotychczas podpisano umowy z fran- 
cuskim tygodnikiem „Actualites Francai: 
ge”, sowiecką kroniką „Nowości dnia" i 
czeską kroniką filmową. Ze względu na 
trudności organizacyjne pierwsze zdjęcia 
zagraniczne ukażą się na naszych ekra- 
nach dopiero w drugiej połowie paździer- 
nika r.b.. ; 5 
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Handlarz króliczych skórek, mały ‘par 
-|niaczony rudzielec, który prowadził rowef 
opowiadał, że, przechodząc ulicą, koło do 
mu schadzek, usłyszał nagle, panpan, moza 
zykę: patriocj bili się z renegatami; walks 


’ 


s20 KIN. W POLSCE... |. FILM O MŁODYM POKOLENIU | 
W chwili obecnej czynnych jest w Pol- RADZIECKIM. 


IU 


sce przeszło 320 kinoteatrów etałych.| W moskiewskim studio filmowym Mos była regularna, prowadzona zza zało A 
W czasie od 1 lipca do 15 września r.b. film, reżyser S. Jutkiewicz realizuje film ulicyt jeden, leżąc na brzuchu, strzelał | 


Właściciel spelunki, człowiek. obarczony 
dziną, bardzo ` zamożny. który wyszedł 20%” 
baczyć, co się dzieje, dostał kulę w sero% 
Szyba wystawowa: apteki pękła i ze słoj" 


muzyćzny p.t. „Witaj, Moskwo!*, Scena- 
riusz napisali M. Wolpin i N. Erdman, Film 
opowiada o życiu i pracy młodego poko 
lenia robotniczego — o uczniach szkół za: 


Zarząd Kinoteatrów Filmu Polskiego" uru- 
chomił 64 kina. 


' W sierpniu odwiedziło kinoteatry pol- 


skie ponad 4 miliony widzów, wodowych i moralnej postawie młodzieży | wyciekł niebieski płyn... Oho!.... Handlar? 
i ANS: sowieckiej. © |króliczymi  skórkami wymachuje dzwon 
OTWARCIE KINA „ATLANTIC" Sce NY p REPAYZA: | |kiem..” f A RSET at AA 
ÓW n Pig) enariusz oparto,na historii przygoto- MOCZ IZ E ue 
Kis wań młodzieży do Konkursu amótórakichi Muzyka, Fräulein- Lotte Müller, muzykð 


W WARSZĄWIE. 

W Warszawie odbyło się otwarcie kino 
teatru „Atlantic“ przy ul. Chmielnej 33. 
Wyświetlany jest film dokumentalny pro- 
dukcji sowieckiej p.t. „Berlin orąz film 
barwny „Parada Zwycięstwa”. 


dopiero się rozpoczyna w tem mieście, 

pchanym zielonemi i sząremi żołnierza! 
|uśmiechami w kierunku nakrochmalonych h 
bluzeczek i fildekosowych pończoch. | MA 
napełniła już szeroki. nieruchomy i ni 
krajobraz wokół miasta, krąży w nim, w 
tuje w nagłych podmuchach wiatru pô 
wiosny. wichrzy wieś, gdzie hudzą się opu 
|czone domy. gdzie ruiny zaludniają się mło” 
demi cieniami, które uczą się strzelać, gazit ; 
cudem wylatują w powietrze -filary mo 50) 

gdzie co chwila zrywaja szyny. - Pewneg” 
dnia zaatakowano lotnisko. niemcy boją S$ 
szukać bydła u chłopów, drzewa dla swoich 
turbogeneratorów „we wsi,  sąsiadującei 

partyzantami, chłopców  nazńaczonych "BRA 
wywiezienie 'dó Niemiec. którzy kpią 50%, | 
z was, kpią sobie z was.. Niemcy się nie | 
odważą, ze strachu, by nie usłyszeć muzy 
muzyki, mużyki... , ; 


kół artystycznych |w Moskwie. W filmie 
pokazane zostaną najlepsze osiągnięcia at- 
tystycźnej twórczości kół młodzieżowych, 
tańce ludowe, występy wokalne i lekkoa- 
tletyczne. Role główne odtwarzają uczn 9: 


wie sowieckich szkół zawodowych. zla” . 


źnej 


C CHAPLIN W ROLI HITLERA. 


Charlie Chaplin rozpoczął przed wojną 
realizację filmu satyrycznego p.t. „Dykta: 
tor”, który ukazał się na ekranach w okre- 
sie wojennym, stając się jednym z najpo- 
pularniejszych filmów ostatnich lat. Recen 
zenci podkreślają niezwykłą rozbieżność 
reakcji uczuciowej u widza przy oglądaniu 
„„Dyktatora”'. Mpmenty satyryczne i komi 
czne wplecione zostały tu bowiem w apa- 
gry, wdzięk i głos młodej aktorki decydu |rat grozy i,śmierci niemieckich bbozów 
ją o powodzeniu obrazu. Rolę, Kamerdyne | koncentracyjnych. Te „obozy śmierci na 
ra odtwarza Pat O'Brien, kompozytora gra lwesoło' cieszą się dużym powodzenie 
Rąnchot Tone. Reżyserował Frank Borza- — może właśnie wśród tych, którzy nie 
qe, p mieli okazji poznać ich na własnej skórze. 


NOWY FILM 
Z DEANNĄ DURBIN. 


Na ekranach kinoteatrów zagranicznych 
dużym powodzeniem cieszy się amerykań- 
ska komedia muzyczna z Deanną Durbin 
p.t. „Siostra jego kamerdynera". Kryty 
ka zaznacza, że mimo, iż scenariusz filmu 
nie odbiega od szablonu obrazów ze słyn- 
nymi śpiewakami i przypomina poprzed- 
nie filmy Deanny Durbin, jednak prostota 
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ie preludium 
ork „wyćwiczona  gdzieindziej* - 
się i muzyką, muzyka tryśniel i 


¿To jeszcze zaledwie krótk 
wielkd orkiestra 
zbiera 
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=; chw spółdzielczym, który 
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Z życia Partii z 
- Ladamia 


Na zebraniu MK PPS. we 


w skrócie podajemy: 
Praca nad zorganizowaniem aparatu ad- 
ministracyjnego na Dolnym 
i odniesieniem przemysłu, prace w związ- 
u z akcją przesiedleńczą, żniwną i siew- 
ną i wiele innych ważnych problemów 
ochłonęły nas wszystkich całkowicie. 
latego też dopiero teraz miożemy zrobić 
przegląd tego co było, co zrobiono i co je- 
, szcze zrobić‘ należy: i 
Wypada nam się dzisiaj zastanowić nad 
Rt jakim ma być obecnie członek Pol- 
skiej Partii Sęcjalistycznej. Dzisiejszy. towa 
rzysz musi. być aktywistą i musi iść w 
pierwszym” szeregu z awangardą proleta- 
riacką. Nieważne jest, . że mamy trzy — 
lub czterocyfrową - liczbę członków lecz 
ważne jest to, jaki jest w niej procent ak- 
tywistów. | ś 
Zaczęliśmy budować zręby naszej pań- 
stwowości na Dolnym Śląsku i dlatego mu 
simy, świecić przykładem dla inrych. 
Mam nadzieję, że w krótkim. czasie dopro- 
wadzimy do takiego stanu jeżeli cho- 
dzi o akcję przesiedleńczą, że każdy Po- 
lak, przybywający na Dolny Śląsk musi 
uzyskać godziwe“ warunki egzystencji, a 
gdy .to nastąpi możemy spodziewać się 
„robotnika i chłopa z Polski centralnej , 
Wielki wysiłek i olbrzymi ciężar spo- 


czywający na naszych barkach jest aż na) 


,zbyt ciężki, dlatego konieczną i nieodzow 
ną. rzeczą jest: współpraca cztetech stron- 
nictw Piski demokratycznego. _ Jestem 
najgorętszym zwolennikiem współpracy i 
zwalczania tarć międzypartyjnych. Uwa- 
żam jednak, że na terenie ' wewnętrznym 
„powinniśmy występować! odrębnie, gdyż 
tylko dzięki takiej rywalizacji i tylko. w 
"ten sposób możemy otrzymać 'notę, dobry 
stopień od mas pracujących, które. repre- 


eanan i które naszą pracę lą nic o- 
ceniają. Bezwzględnie | pre i pili w 
Partii tych ludzi, którzy by przesz adzali 


w tej współpra ale równocześnie mamy 
DINO ARRE s; inni zrobili to sayno u 
siebie. s GAGA ; ; 

Nasz stosunek do Rządu jest ściśle okre- 
ślony. Rząd obecny nię jest rządem socja- 
listycznym i tylko cząściowo realizuje na- 
sze postulaty, które są zgodne z progra- 

'mem rządowym. Będziemy dążyli do prze- 
kształcenia lub- stworzenia takiego rzadu, 
który będzie je całkowicie realiżował. Bo 
nie należy: zapominać, że walczymy nie 

i-o demokrację, lecz o: Polskę socjalistyczną. 
- Musimy "racować również na odcinku 
życia spolorznego. TUR, Zwiazki Zawodo- 

we, Rady Załogowe czy RTPD nie mogą 
być bez naszych :towarzyszy partyjnych. 
Tu musimy kierować się wszędzie naszym 
wieloletnim doświadożeniem, byśmy nie 
zostali ha boku. Musimy, też pamiętać o ru 
podnieśli towa- 

Iżysze pepesowcy, będziemy go zasilać i 

podtrzymywać. e BECO 

Jesteśmy dziś w tym położeniu, że nie 

i potwspyieny zmuszać naszych towarzyszy 

' by wieczorami pracowali dla Partii. Je- 
steémy w stanie dać im pełne. utrzymanie, 
aby wszystkie swoje siły poświęcili wy- 

"łącznie Partii. ` i i e 

Dolny Śląsk jest ośrodkiem. najbardziej 
wartościowym dla klasy robotniczej, to też 
musi być objęty silną ręką . robotnika i 


L 
e 


j X 1 « r 

Zarząd Miejski Wydział Gospodarczy ogła- 
$za przetargi nięograniczone: -  . Gra 

1) na wykonanie 20 szt. stojaków do kara- 
binów dla Straży Miejskiej w Łodzi, 4 

XV na „wykonanie 10 boksów d0.PAPRSK dła 
Oddz. Obowiązku Szkolnego, ý 

3) na dostarczenie 150 szt. teczek z materiału 
ząstępczego koloru brążowego względnie czar- 
nego o wymiarze 40X25 cm. z dwomay za- 
męczkami+ r 

4) na dostarczenię 1.000 szt. szczotek do za- 
, miatania do kija (z! wołsia), 4 i 

5) na uszycie 200 szt. fartuchów „dla sprzą- 
taczek z powierzonego materiału, 
$ Bliższych szczegółów wraz z ; 
nania i warunkami dostawy, udzieli Wydział 
Gospodarczy, ul. Legionów Nr 10,.pokój 22 w 
godz. od 9—15. , 


Oferty należy składać. w zamkniętych koper- ; 


tach z napisem: ` >- j 
1) „Oferta na stojaki do karabinów“ 


2) „Oferta na teczki“ (dołączyć wzór teczki), 


3) „Oferta na boksy do kartoteki“ 2 
4) „Oferta na  szezotki (dołączyć wzór 
/Szezotki) WEN | 
~B) „Oferta na uszycie fartuchów i d 
w biurze Wydziału Gospodarczego, ul. Legio- 
mów. 10, pokój 22, do dnia 27 września br. do 
godz. 12-ej. . SG ÓSG A, j 
< Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 


` o godz. 13-ej w biurze Wydziału Gospodar- 


czego. 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony "na wykonanie niezbędnych ro- 
bót zabezpieczających. w * niewykończonym 
gmachu Biblłoteki, Publicznej przy zbiegu: ulic 
"Kopernika i Gdańskiej. u 

Oferty pisemne odpowiadające treści ślepego 
kosztorysu należy dzi 
nicznym, ul. Piotrkowska 64, 1. piętro, pokój 
Na 5 do dnia 


€ | Wrocławiu 
wygłosił wojewoda. dolnośląski tow. mgr. 
tanisław Piaskowski przemówienie, które | 


Śląsku, nad 


TARGI . 


opisem | wyko- |. 


składać w Wydziale Tech- 


8 października 1945 roku do go- |. 


chłopa, współpracując  ściśla z władzami 
administracji państwowej, Zmiany w poli- 
tyce personelnej są i bana częste według 
starej zasady „odpowiedni ludzie na odpo- 
wiednim miejscu”. Zadaniem naszym jest 
stworzenie zdrowych warunków dla rozwo 


ju naszego życia na naszych terenach. Re 
asumując ` jeszcze raz trzeba powiedzieć: 


Sekcja Kohiet PPS we 


Str. 5 


onym 


1 


Slasku 


Bardzo ważną sprawą jest podniesienie .au-|' 


lorytetu .władz państwowych i nie mniej 
ważnym jest unikanie wszelkich sporów 
międzypartyjnych. Oprócz tego muszą so- 
bie wszyscy uprzytomnić, że najlepsza na- 
wet legitymacja partyjna nie ochroni sa- 
mochodu wyładowanego szabrem. 


(„Naprzód Dolnośląski”) 


Wrocławiu 


Sekcja Kobiet PPS we Wrocławiu iakkol- |bec pozytywnego ustosunkowania się władz 


wiek w stadium organizacji, zgromadziła już 
dość pokaźną liczbe członkiń. 

Sekcja ta podięła szereg prac opiekuń- 
czych nad kobietą i dzieckiem. W. pierwszym 
rzędzie zajęła się największą bołączką po-: 
dróżujących kolejami, a mianowicie urządze= 
niem specjalnych poczekalni ha stacjach dla 
kobiet i dzieci. Dziś dzięki sprawności Sekcji 
na dwóch stacjach Wrocławia, a.to na Odrze 
i Prochowie funkcionuią już podobne placó- 
wki, mające również na celu: niesięnie pomo- 
cy sanitarnej oraz dorywcze odżtwianie. Wo 


Z kieleckiego 


Chwasty w wień 

Dożynki są pięknym ś iętem ic cże- 
nia zbiorów. Tradycyjny. z dadza lud 
nasz wije na to święto wieńce z zebra- 
nych zbóż. Tak samo więc było i na do- 


żynkach obchodzonych ostatnio w Opąto- 
wie. Pewną odmianą było tylko to, że lud 


z okolic zniszczonych przez działania wo-| 


jenne przyniósł zamiast wieńców zbożo- 
wych, wieńće z chwastów.: Stanowiło. ża 
bardzo wymowny symbol sytuacji tych 
gospodarzy: zniszczenia, których nie da- 
ło się usunąć. . j $ 

Takich wsi na terenie naszego kraju by- 
ło, niestety, niemało. Zniszczenia wskutek 
działań wojennych dotknęły: szczególnie 
tereny nadwiślańskie, tereny bądące przez 
olor fi czas w. zasięgu działań wojen- 
nych lub stanowiące po prostu punkty 
przyczółków .mostowych. Popalone zagro- 
dy, zniszczony inwentarz, stratowane m 
wy, zaminowane pola ~ oto rzeczywistoś 
jaką zastała na tych: terenach Polska wy- 
zwolona, u , À AE a ; 

Wielki wysiłek, jaki rząd robotniczo- 
chłopski wkłada w sprawę oprawienia 
warunków polskiej wsi, skierowany był 
także na odcinek usunięcia zniszczeń i od. 
budowy wsi. Sprawa odbudowy wsi, sta- 


F 


l 


dziny 11 przed poł. w kopertach należycie 
zamkniętych z napisem: „Oferta na wykonanie 
robót w Bibliotećg Publicznej w Łodzi“. 
Szczegółowe informacje oraż ślepy kosztorys 
z warunkami przetargu za „opłatą 20 zł. otrzy- 
mać można w Wydziale Technicznym — Od- 
dział Budowlany, uł. Piotrkowska 64, 3. piętro 
pokój Nr 207. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
oznaczonym na złożenie ofett o godz. J2-ei w 
południe. 3 ( 
Wadium przetargowe zgodnie z obowiązu- 
jącymi przepisami w wysok. 3.000 zł. należy 
złożyć w Kasie Zarządu ' Miejskiego, ulica 
Piotrkowska 98, a kwit dołączyć do oferty. 
Łódź, dnia 23 września 1945 r., | 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczońy na wykonanie niezbędnych ro- 
bót budowlanych w Pogotowiu Opiekuńczym 
dła dzieci przy ul. Kopernika 36. - 
Oferty pisemne odpowiadające. treści ślepego 
kosztorysu należy składać w Wydziale ech- 


|nicznym, ul. Piotrkowska 64, 1 piętro, pokój 


Nr 5 do dnia 30 września 1945 r. do godz. 
11-ej przed poł. w kopercie należycie zamknię- 


domu ul. Kopernika*36 w Łodzi”, | 
Szczegółowe informacje oraz ślepy kosztorys 
z warunkami przetargu za opłatą 10 zł. otrzy- 
mać można w Wydziale Technicznym — Od- 
dział Budowlany, ul. Piotrkowska 64, 3. p., 
pokój Nr 207. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
oznaczonym na złożeniu ofert o godz. 12-ej 
w południe. gs ś 
"Wadium przetargowe zgodnie obowiązu- 
jącymi przepisami w wysokości „1.500 zł. na- 
leży złożyć w Kasie Zarządu. Miejskiego, ulica 


Piotrkowska, 98, a kwit dołączyć do oferty. 


Łódź, dnia 23 września 1945 r. 
j ZARZĄD MIEJSKI W. ŁODZI 


. i LAS 


wałek chleba, 


tej z napisem:* „Oferta na roboty budowlane wi 


do tej kwestii, powstanie podobny ośrodek 
w najbliższych dniach na. dworcu głównym 
gdzie lokale przeznaczone na ten cel są /iuż 
w remoncie. y 

Niezależnie od tego Sekcia otworzyła Biu- 
ro Pośrednictwa Pracy, które od pierwszego 
dnia zaczęło funkcjonować doskonale — tak, 
że przewiduje się w najbliższych dniach za- 
trudnienie płatnego personelu. : 

Plánowane jest także otwarcie, domu, w 
którym znajdą schronienie bezrobotne kobie- 
ty i matki. 


ANGIELSKO -POLSKI PRZEMYSŁ GUMOWY 


s SPL sa 

„Gentleman” sp ne 

ŁÓDŹ, UL. BOL. LIMANOWSKIEGO 156 TEL. 199—40 i 41- 
_ POD ZARZĄDEM PAŃSTWOWYM 


fi /Wyrabia: kalosze, 
Ę . letnie, „rężiywice robocze, termofory, woreczki 
f do lodń, płyty gumy zelówkowej, uszczelniacze. 

płaszczę gumowe, gumuje wszelkie tkaniny. 


śniegowce, obuwie robocze, obuwie 


YAA 


cu dożynkowym. 


ła się jednak w wielu wypadkach sprawą. 


traktowaną nazbyt biurokratycznie. Oczy- 
wiście, zrozumiałe jest, że państwo ma w 
chwili obecnej trudności i nie może naraz 
Poać wszystkim obowiązkom. Ale jeże- 

i na pewnych odcinkach — istnieją takie 
czy inne możliwości, tó wówczas te mo- 
żliwości nie powinny służyć jako piłka do 
Só zyl przez rozmaite. instytucje 

iurokratyczne. 

Chwasty | przyniesione w Opatowie, w 
wieńcu dożynkowym, mają wymowę skar- 
gi naszej wsi i zarazem przypomnienie, że 
sprawa odbiidowy wsi musi ruszyć z 
miejsca w większym zakresię i z większą 
inicjatywą. > $ 

; okresie, kiedy cenny jest każdy ka- 
załel nie może żadeń kawałek 
ziemi leżeć odłogiem i wydawać z siebie 
jedynie chwasty, Rożumiemy, że w wielu 
zniszózonych wsiach nie mogło być ina- 
czej. Ale ziemia zostawała ugorem także 
w _ innych okolicznościach. ’ 

. Mianowicie dochodzą nas informacje, że 
prawie wszystkie ośrodki i rasztówki po 
zeformie rolnej nie są należy- 
cie. Radomski tygodnik „Świt” donosi w 
nr 23 oœ takiej gospodarce Urzędu Ziem- 
skiego w Potworowie, gdzie odłogiem zọ- 
stawiono 80 proc. gruntów. Lubelski „Sztan 
dar Ludu” donosi w nr, 159 o rujnującej 


||gospodarce komisarzy osa 


rzez 
Urząd Ziemski na resztówkach N pasiodd 
chełmskim. ; 


„Gospodarka prowadzona przez Urzędy 
Zie e, zaczyna ié opinię pu- 
bliczną. Ta gospodarka prowadzi bowiem 


do tego, że mamy chwasty zamiast wień- 
qów: dobynkow ych. Wszyśtkie Rady Naro- 
dowe, jako 'czynnik kontrolny, powinny 


wejrzeć w ię sprawę i doprowadzić popa 
dku, o 


arkę resztówkami do porz dając 
% Związkowi Samopomocy- Chłopskiej. Vei 
| iennik Powszechny 


24 An ZL 


W ubiegły piątek Komitet Wojewódzki: Or- 
ganizacji Młodzieży TUR w Łodzi wystąpił na 
zaproszenie Dowództwa II Batałionu Pracy z 
uroczystym wieczorem  pożegnałnym, (dla de- 
mobilizowanych żołnierzy tejże jednpstki, — 
doznając na miejscu nadzwyczaj miłego i 
wdzięcznego przyjęcia przez oficerów, podofi- 
cęrów i żołnierzy, którzy umieli ocenić fakt, 
że właśnie młodzież OM TURowa pomyślała o 
uprzyjemnienin im dnia rozstania się z woj- 
skiem. j t j 

Po przemówienia Dowódey jednosiki woj- 
skowej — szef sztabu oddał głoś zespołowi 
artystycznemu OM TUR. Na program złożyły 
się: śpiew solowy ;tańce, recytacje, skecze hu- 
morystyczne, chór, oraz występy orkiestry 
jednostki.. BYĆ Ak 
""vZAPCZUK 


CZAPCZUK 


BRONISŁAWY I ADAMA z Warszawy, ulica 
Qkopowa 41, poszukuje córka TOKARSKA 
CZESŁAWA, Łódź, Główna 67, m.»15,lub Adm. 
|- „Robotnika*. Lódź, Piotrkowska 70. j 
BZUKZKUZUKCZWEDANNKNKZNNKNANNANA 


wrzesień, ja. 


"e 


JOSCFOZOSOOJĆ 


‘Ogloszenie ; 
Ministerstwa Przemysłu 


Kierownictwo Grup Operacyjnych Mini- 
sterstwa Przemysłu i Komitet konoriemny 
Rady Ministrów podaje do wiadomości pu 
blicznej, że na mocy Rozporządzenia Mini- 
stra Administracji Publicznej i Ministra 
Przemysłu z dnia 16 sierpnia 1945 r. Grupy. 
Operacyjne kończą swą działalność na ca- - 
łym obszarze Państwa Polskiego z dniem 
15 września 1945: r. i że wobec tego z 
dniem fym unieważnia się pieczęcie okrą 
głe z napisem „Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów — Pełnomocnik dla spraw go- , 
spodarki'. Ę 

Wszelkie pisma i dokumenty, wydąne 
po dniu 15 września 1945 r, i opatrzone 
powyższą pieczęcią, jak również innymi 
pieczęciami Grup Operacyjnych, uznane 
będą za nieważne. ł 


` 


Ze zjazdu 


-  mniomohilistów. 


'WARSZAWA, (Polpresej. — W Warsza- 
wie rozpoczął się 2 dniowy zjazd automo- 
bilistów, zwołany przez Państwowy Urząd 
Samochodowy. Podczas zjazdu odbędzie 
się uroczyste otwarcie Państwowych Za- 
kładów Samochodowych Nr. 2. Na otwar- 
ciu zjazdu obecny był prezes Rady' Mini- 
strów tow. Edward Osóbka - Morawski, 
przedstawiciele władz i instytucji państwo 
wych, partyj politycznych, społecznych 
oraz automobiliści z całej Polski. 

Tów. Premier podkreślił wielką donio- 
słość transportu dla życia 'gospodarczego 
kraju. Lwia część trudności Kraju uzależ- 
niona jest od komunikacji i transportu, w 
ramach której trańsport samochodowy od- 
grywa poważną rolę. - YE 

Przemówienie Premiera było wielokrot- ` 
‘nie przerywane hucznymi oklaskami Przed 
stawiciel Rady Zakładowej PUS-u 
podziękował szefowi Rządu za przybycie ` 
i wygłoszenie przemówienia oraz zapew+ 
nił Radę i Rząd, iż pracownicy. PUS-u do- 
łożą wszelkich starań, by motoryzacja kra 
ju kroczyła naprzód, świeciła przykładem, 
pracą uczciwą, pracą wydajną dla Pań- 
stwa. AE 3 i 

Po otwarciu zakładów, tow. Premier, 
owacyjnie żegnany, opuścił zjazd, ) 

Po dalszych referatach złożono sprawe 
zdania, z których wynika, że. PUS zatrud- 


'nia przeszło 10,000 osób. Od chwili pow-  . 


stania PUS zorganizował 15 okręgów i 118 
rejonowych urzędów samochodowych. 
Wszystkie agendy PUS'u zarejestrowa- 
ły i dokonałv przeglądu technicznego . 
17,630 pojazdów :"scrhanicznych, zorgani- 
zowały 3 szkoły samoc'odowe, w których 
kształci się 1,300 nowych kierowców sa: . . 
mochodówych. Tabor PUS-u liczy 1,641 sa 
mochodów ciężarowych, dokonał w ciągu i 
5 miesięcy 9 milionów «s mochodo'kilome- 
trów, 18 milionów ‘ton - kilometrów i 2,6 
miliona pasażero - kilometrów. i 
PUS przy wy»ii:oj pomocy Armii Czer- 
wonej zorganizował 86 rejonowych war- 
sztatów samochodowych óraz 7 zakładów 
samochodowych typu fabrycznego. Ogó- 
łem w warsztatach dokonano 7,610 remon- 


*4 | tów. KU 


on r0Rzdemobilizowanym.. 


Mimo. krótkiego terminu przygotowawczego — 
mpra. udała się, gze66 najlepszym dowodem 
niemilknące oklaski zebran i 
wenn gs > żołnierzy i. 
Przedstawiciele Dowództwa w serdecznych 
słowach dziękowali orgatizatorom za urządze- 
nie miłego wieczoru pożegnalnego wyrażające 
nadzieję, że dobry przykład serdecznego sto- 
sunku młodzieży socjalistycznej do ludzi, któ- 
rzy wywalczyli niepodległość — znajdzie od” ` 
dźwięk wśród szerokich 'mas pozostałych Or- ` 
ganizacji jak również całego społeczeństwa. © 
|. r ~ $ 


: Sprostowanie - i 


W związku za sprawozdaniem z konfe- 
rencji u ob. wojewody łódzkiego, zamie-- 
mo an w „Robotniku” nr 215(245) z» dn. 
20.8., partament Świadczeń Rzeczowych 
Ministerstwa Aprowizacji i Handlu wyja- 
Śnia, że premia w cukrze za 25%-ową od. 
sławę świńdczeń rozciąga się nie tylko na ' 
miesiąc sierpień lecz również i na miesiąc 
jak podaje zarządzenie Minister. 
stwa Aprowizacji i Handlu z dn. 16.8, 
WIZ = ' 


c ien maderiał?" 


i Ras Ap An rada, PR: ma 68 p $ I ją 3 
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"Wchodzimy do sklepu i-w pierwszej 
chwili doznajemy miłego wrażenia, Sklep 
jest pełen fowerów i klientów, nie za- 
browników i spekulantów, ale robotni 
„ków wracających z fabryki. Jest qodzina 
4 popoł. Sklep rozdzielczy w Łodzi, «w 
któ: R A swe punkty 
pr 


Ruch TOR Robôtnicy oblegają lady. 
Wybierają, ocenigją, przymierzają. Ten 
ruch, ta robotnicza klientela — to objaw 

mormowania się naszych stosunków .gos 
podarczych. . Niestety, pierwsze wrażenie 


ną 


dzięsięciu: zł. mótr. Sweter tenderit z od- 
padków,. bęz śladu wełny — 105 zł. Metr 
płótna t. zw. koszulówki — 16 zł. 80 gr. 

Początkowo ceny. były niższe. Sklepy 
sprzedają artykuły. po cenach sztywnych 
z doda 
nej. 
tość każdego metra — mierzyć trzeba, ce: 


punktu premiowego. 
Tutaj nikt nie pyta o cenę materiału, 
lecz: 
Wartość punktu równa się 15 zł. — a po 


należą do najgorszej kąt gęrii. Ładny i 
nieżły materiał jest rzadkością i kierow 
nicy sklepów muszą na niego” w hurtow 
ni po prostu polować. 
NIEPORZĄDNE WYKAZY 

Każdy sklep posiada imienny wykaz ro- 
botników poszczególnych fabryk, którzy 
mogą realizować tu swoje punkty. Po o: 
o| trzymaniu materiału 
się na liście. System ten jest konieczno: 
ścią, gdyż początkowo zdażały - się nadu- 
życia, fałszowanie kuponów i td. Wyka: 
zy te jednak są sporządzane, niedbale i nie 


tkiem 5 proc. dla Centrali Tekstyl- 
Ceny są wysokie — w dodatku war 


kosztu, a raczej ceną prący — każdóc 


„ile on: kosztuje puńktów?" 


szybko mija. Przyglądamy się, przysłu: | cenach rynkowych, a więc w praktyce —|w porządku alfabetycznym, tak że ekspe 
chujemy ... l, wartość ta równa jest fletidziesięchi zło-| dientka dla odnalezienia w nich nazwiska 
NA _ZIMĘ KRETON W KWIATKI tym. Aby kypić metr materiału na płaszcz|tego czy innego robotnika marnuje kilka 
adi k kil U Ta z trzeba zapłacić nie tylko '100 zł, ale 6| minut: czasu, podczas gdy inni robotnicy 
Eksped iente jest ka, uwijają: się| i trzy czwarte: punkta — owoc miesięcz-| czekają, śpieszą się, narzekają. W niektó- 


zręcznie, są uprzejme, starają się, jak mo- 
gą, zadowolić wymagania klientów. Krą 
żą za ladą, prezentują rozmaite sztuki ma- 
teriałów. ' 

— Najczęściej słyszy się pytanie: 

— Czy jest barchan, fla nela, jakiś. „cie- 
_ pły“ towar na bieliznę dla dziecka? 

I najczęściej słyszy się odpowiedź: 

— Nie ma. 

W: jednym -sklepie jest flanela, ale cie 
mna, granatowa, w innym, barchan szty; 
wny jak z- tektury. Natomiast półki skle: 
powe zapełnione są różnokolorowym kre 
tonem, choć zima się zbliża i nikomu kre- 
ton nie,pótrzebny. Materiały t.zw. weł: 

` niane są bardzo drogie-i nie mają dlate: 
go popytu. 

Drugie powtarzające się często żądanie 
to materiał na bjeliznę pościęlową. w je- 
dnych. sklepach nie ma go wcale, w in- 
nym jest, ale za wąski. 

— Jak będzie trzeba gztukować, to mi 
punktów na jedno prześcieradło nie star 
czy — żali się klientka. 


ZA DROGO 
Ceny są wysokie. Materiał na płasżcz 


10 
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Na 


ki 


i 


czy garnitur kosztuje «od 80 do atu kilku- 


uunaumnznzanazanaaoznunzzkceny, 


oraz wszelkie inne esencje owocowe zhą- 
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' Spółdzielnia Pracy  KORFERCJA 17 
Łódź, ul. kai 154, lewa ofieyna - K 
5 Przyjmuje prace wchodzące w zakres: |% 
„ krawiectwa męskiego, damskiego” i dziecinnego. Ia 
Pod kierownictwem fachowym. . K 
m pad dka nią ei 
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Czemu przypisać 
cen tego samego materiału w poszczegól- 
nych sklepach rozdzielczych? 

Dowiadujemy 
przy. ul. Piotrkowskiej 137 sprzedaje ten 
sam w jakości.i deseniu kreton po około 


dnym sklepie są różne, w zależności od|: 
cen. hurtowni, 
znacza dana fa bryka. Np. w tej samej cza 
sami hurtowni ,ten sam sklep nabywa taki 
sam towar po zł. 14- (pochodzący z fabry- 


Ceny zależą więc od indywidualnej kaļ- 
kulacji danej fabryki. 

Dziecięce pończoszki kosztują np. 25: zł. 
niezależnie od rozmiaru, a przecież róż 
nica w rozmiarze między nóżką dziecka 
rocznego i 10-letniego jest znaczna. 

Materiały są często wadłiwe. W: środku 
sztuki znajduje się Wyszarparia dziura czy, 
smugi i plamy. 3 

Na ogół towary siaaa na punkty 


Ta 


if 


czesto pracy. 


W. KAŻDYM SKLEPIĘ INNE CENY 
należy rozbieżność 


rych: sklepach przewija się dziennie po 
;/500—800 klientów. 


DLACZEGO W SKLEPACH 
FABRYCZNYCH JEST TANIEJ? 

W sklepach ` rozdzielczych. na jeden 
punkt otrzymać możma „np. 1 metr jakie- 
goś materiału, podczas gdy w sklepach 
przyfabrycznych, ptzeznaczonych dla ro 
botników zatrudnionych w danej fabryce 
A sprzedaje się takiego a, towaru 
2 i ćwierć metra. 

Sklepy rozdzielcze śkwórzoną zostały 
dlatego, aby każdy robotnik miał moż- 
ność wyboru, aby jego premie towarowe 
nie ograniczały się tylko do artykułu pro: 
dukowanego we ładne fabryce, I kon 
cepcja ta jest w zasadzie słuszna. . Ale 
jeżeli ceny oparte są na kalkulacji da- 
nej fabryki i dla robotników innych fa- 
bryk niewspółmiernie wysokie — system 
jest w praktyce dla wielu krzywdzący. 

Konieczność przydziału materiałów le 
pszego gatunku, «obniżenia i wyrównania 
cen oraz zwiększenia asortymentu — oto 


się, że "np. hurtownie 


zł metr, podczas gdy hurtownia przy 
88 — po przeszło dwadzieścia złoytch, 
wet.ceny tego samego materiału w je- 


a,dalej: od: cen, jakie na- 


Szitlca) i po zł. 18 (z fabryki Hencza), 


ędrówce po shepe roang 


m 


robotnik podpisuje| 


wnioski nasuwające się po pyłek A 


ananukósowE 
: H NUASEEUNNKNEKALNUNZZOSENENGE 


DZIŚ Aaaale a go 


PRZEDSTAWIENIA; 


o godz. 17.45 i 20-ej 
w Teatrze „SYREN A” Traugutta 1 


„Prawo do smiechu“ 


0000000000000000 OOOO 
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Ukazał się w śprzedaży mowy Re”kład 
Jazdy: Kolejowy, lotniczy, autobusowy, . 
tramwajowy i kolejek dojazdowych Ł. W. 
E. K. D. w: opracowaniu O apar C 
Serwińskiego. ZAK 


Jest to pierwszy rozkład EE wydany. 
jest b. starannie. Niewątpliwie spotka się 
z gorącym uznaniem. „Obowiązujący na 
terenie całej Polski z dniem 25 września 
`1945 roku. 


- 
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o GO 


pomwa A 


P. K. O. 


POCZTOWA KASA - 
OSZCZĘDNOŚCI 


ODDZIAŁY: 
Bydgoszcz, Gdynia, Katowice, Kraków, 
` Łódź, Poznań, Warszawa 


Obrót czekowy, ; 
Ohrót oszezędnościowy 


ZOT 


Każdy Urząd Pocztowy 


jest zbiornicę 


| ARBRANAJSZ: 
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GRRRRURKIĘJDANKKRERERRRRRRAJ 
„ŚPOŁEM” 
WYDZIAŁ PRODUKCJI 


Zgłasza zapotrzebowanie , na beczki 
. skrzynki do Wytwórni marmelady 


Zaofiarowanie pracy 


— 


AA 


są OPAC ZE” ch .CEROWĄCZKI pończoch, wykwalifikowąne 
JC DRZE OWO OW INOCENTA SN siły, pio i potrzebne, Helm, Śródmiej- 
Oferty prosimy adresować: „SPO- ska” 27 (909) 


ŁEM Wydział Produkcji Dział Han 
dlowy. Łódź, św. Andrzeja Nr 5. 


ARRKRRRARARKDRRRRRARRRRI 


FABRYKA „Złoty Raj", Południowa 46, potrze- 
buje natychmiast przedstawicieli. 


swęj „Bezkonkurencyjne jakości EE z 
SSN E j piai kaj 35 DNET A an) FIRMA „Gentleman“, ul. Limanowskiego 165, 
Fabryka bag hong A „ELIT z3 j Teatr - RAGATELR" Piotrkowska 94 j poszukuje kucharki lub kucharza do ody 5h 
$ Grodzisk —— Maz. se 598 abrycznej i 
s: Biuro Sprzedaży: „CHEMIKA“, Łódź, HH UE : Dziś i codziennie o godz. 20-tej A s za 
Piotrkowski 28, Tel. 145-01. na |g F 4 o's 6|POSZUKIWANE wykwalifikowane szpularki, 
PPOR EH EER PECH EEEE EEEE LO 2 CO 2 taki w JR guió | wykańczarki, robotnicy do maszyn daneczko | 
DIA DOUG WARKA RARE RAPA my f a LZ) . $ ý wych i repry zerki do Wytwórni Swetrów. 
Poważna instytucja banKówa owe f Komedik w 3 aktach-Bi Niewiarowicza ł „LiNs” jCegiaiama So a NGEN 
weh RUTYNOWANYCH, KSIĘGOWYCI 1y f z H. Bielicka i J. DUSZYŃSKIM 8 POTRZEBNY kierownik do wytwórni wód ga- 
JE j (siły meskie). AIf- W niedzielę dwa przedstawienia o godz. f|zowych na prowincję, zgłoszenia do Admini- 
Ý møóżliwie z praktyką bankową. A f 16:30 i 20-ej. „stracji „Robotnika“ pod, „Spółdzielnia (894). 
Í wyczerpujące oferty, z życiorysem i refe- g mamaamynanzinennwnawnuznnananayn p 
Ý rencjami uprasza się składać pod A lam: ZARZĄD Przedsiębiorstw , Radiotechnicznych 
Í „RUTYNOWANY KSIĘGOWY“ $ Pen a AA | poszukujke dla firmy „IKA“ radiotechników, 
8 "do Administracji niniejszego pisma. é 5 A 3, Ponad waże ad | peja p Apr Ausen 
E esy R A WE fl kadmowania Atp. Zgłoszenia ` ` do firmy „Ika“, 
| Łomżyńska 8 910) 
f ` ; ; f 
aromaty owocowe Bi MOS z f 
i ESENCJE, do`lemoniad, so- BE ZA ZALICZENIEM 5 | SZ £ 
' Pew TASR iD: BJA  Ziednodenie Warszawskich f Kupno i sprzędaż 
Olejki pęrfumóryjne, myd ane, „I p Fabryk Baterii j EEEREN 
chemikalia, polecają y zł f| AGAK zakupi Fabryka Cukrów i marmoladek 
+ £ « 
PIOTRKOWSKIE ZAKŁADY CHEMICZNE “nl |5 -99 „AE: zj 4l: „DELICJA“, Łódź, Żeromskiegó nr. 31 (907: 
. Łódź, Śródtniejska 22, lokal 33 e) A ' „CARBOTKEMIA* | EMNOWEJ malowana porcelanę kupie, tele- 
Zakupuj emy surowce ali „SATA * $|fon 152-65 od 3—5. j 
^ i chemikalia w każdój ilości LA f f -— — 
Ę Kraków — Sebestiana 8 f FABRYKA cukrów i czekolady „DEL: GJA“ 
4 Oddział w Warszawie, Steb rna 16 


p 


"ZWIĄZEK GOSPODARCZY 
SPÓŁDZIELNI RP -` 


WYTWÓRNIA „ODZIEŻY } 
„W Łodzi, ul Żeromskiego 98 A 
Potrzebni są krawcy: sztukowi na ódzież | 
cywilną, spodniarze i lý mizelczarki, pra- 
sowacze lub prasowac? i, maszynistki do 
maszyn motorowych do szycia i maszyn 


specialnych, mistrzynie (brygadzistki) wy- 
'kwalifikowane; wykończarki do szycia rę- 
cznego oraz „mechanik do konserwowanią 
maszyn i instalacji elektrycznej. Prosimy 
‘o zgłaszanie sie od godz. 9— 10 ‘co dzieli. 


w 


j 
E A a KZEDZEWOA. 
DORDE 


CENY OGŁOSZEŃ Drobne; .za wyraz p 
7 f i 


PEOLE 


Redaktor; Jan Dąbrowski . 
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i PARER AIRA JOgAGICSO-GIOBO CR 


„Poleca „IGNIS“ Wytwórnia Perfumeryjna 


D-05542 


Í| Łódź, Żeromskiego 31 sdi w „wielkim wy- 
“| borze cukry. 4 

Lż: * 3 
FABRYKA SZCZOTEK w Ziefzu, Ewangelic: 


hama dada 


(©, 
Porty «Wo zaj. tewiażowe Q|ka 3, telefon’ 78, kupuje wszelkie surowce i 
> z Q | materiał szczolkarski, v pochodzenia. zwierzę- 
Duz Ey w gór i cego i. roślinnego. ` Y : 
i GA gaise SZ : ae; KREM „ROBOT“ do obuwia używa an A 
Cory Enbryrane Łódź, ul: ‘Cegielniana 25. 


2 KOŁDRY 1 BIELIZNA, przeróbki starych koł- 
à| der, szycie bielizny pościelowej ł osobistej Ja- 
nina PARE ul. Zawadzka 11. (719) 

1 


Be ul. Piolekówska 157 


. 


NR 


|dzione dokumenty: kennkarty i zaświadczenie 


À 


Drobne ogloszenia 


-KUPIMY tokarnię 1 mtr. b udowa półciężka 


:|w dobrym stanie. Zgłoszenia pod „Tokarnia“ 


KIOSK (zielony) w doskonałym punkcie od- 
stąpię z powodu wyjazdu, Narutowicza 36 
(908) 


OKAZYJNIE tanio wózek dziecinny do, sprze: 
dania, wiadomość: Zachodnia 66, m. 13, kuś- 
nierz. 


- 


y 


ri 


OLEJKI eteryczne i esencje dia przemysłu cu- 
kiernicżego, kosmetycznego „i mydlarskiego. 
Barwniki żywnościowe, : surowce  garbarskie, 
oraz wszelkie chemikalia do fabryk -dostarcza 
F-ma „Chemika“, Łódź, Piotrkowska. 28, te- 
lefon 145-01. R: j 


ROWEJWY, maszyny do szycia, kupno, sprzedaż 
naprawa, odnawianie, igły i części zamienne, 
Piotrkowska”70 w podwórzu. 


Z „większą ilość AA: re. 152-03 

| -_ 1899) 

5 "Różne „A 
PRACOWNIA SWETRÓW ręcznych, Radwan. 


ska 8, m. 2: Przyjmuje zamówienia `. 12) 198 
A RE 
WIERUSZEWSKA Alicja Jadwiga, ul. Koper- 
nika 74--5 unieważnia zgubione wzgl. skra- 


pracy. Znalazcy wynagrodzenie za zwrot (9061 
pioRzać AEON ZDAC ROCK PPOEPPAT RZE REC AA] 


* Lokale ` i 
POWAŻNA INSTYTUCJA: poszukuje pokoju 
na noclegi dla „przyjezdnych urzędników, naj- 
chętniej okolica' Grand ' pla Tełefonować: 


149-95. 

RE RWE WA EEAS 
SZUKAM lokalu handlowego .(w podwórzu) 
śródmieście. Zgłoszenia Administracja „Robot- 
nika“ pod „Lokal“ (905) . 
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X Lekarze RZ 
`| DR MED. 'SIENKO KSAWERY z | z Warszawy 
specjalista chorób skórnych,’ wenerycznych; a, 


pęcherza, ul. Kilińskiego 132, przyjmie 12—2 
(8 


Ji AMS 77) 
DR ZOFIA KOŁSUT Warszawy, chorob, 
kobiece. Akuszeria, przyjmuje obecnie au 


Piotrkowska 292, m. 15 gonz 15—18. 


tow y poza. tekstem rea > A „Inne ogłoszenia: za milimetr — szpaltę poza tekstem, —'zł 14, w tekście — zł. 21. — = W numerach aledzielych i 
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~ Qdbito w drukarni Nr, 4 Spółdzielni „Czytelnik“, Łódź, Źwirki 2 
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